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Łódź, wtorek 8 marca 1955 r. 

Na zdfęciu: młodzi planiści - uczestntcv Konkursu podczas wieczorku taneczneqo, w którym 
wzlęfv również udział członkinie zespołu „Mazowsze". Od lewej: Naum Sdarkman fZSRR). Bernard 
Rln11elssen (Francjal, Włodzimierz Obidowlcz. Lidla Grychtolówna. MaUnee Perls fCejlon). Fu Tsung 

IChtnvl. oraz .przedslawlclelkil „Mazowsza". 
CAF - fot. Mottl. 

~~. -·. - - . 

LIST KC PZPR 
do· kobiet pol.slkich 

W dniu 8 ma.rea, w Międzynarodowym Dniu Kobiet - Komitet Cenłralny 
PZPR przesyła list z pozdrowieniami do wszystkich kobiet polskich. 

Nr 57 (~'71) W liście tym czytamy m. in.: 

Rozpoczęły się 

prace 
przy rozruchu 
li wielkiego pieca 
w Hucie im. Lenina 

KRAKOW - NOWA HUTA 

(PAP). - W łych dniach r11z-

poczęły sle pierwsze prace 

rozruchowe urządzeń II wiei-

Nie od dziś kobiet.a polska. zajmuje godne mie ce wśród kobiet 
świata - bojowniczek o postęp i sprawiedliwość społeczną."Ellza 
Orzeszkowa i Maria Konopnicka, Maria Bohuszewicz i Cezaryna 
Wojnarowska, Maria Curie Skłodowska i Róża Luksemburg, Mał­
gorzata Fornalska i Hanna Sawicka zapisały wspaniale karty 
w wielkiej księdze zmagań o postęp ludzkiej myśli, o dobro pro­
stego człowieka, o sprawiedliwy ustrój spt>łeczny, wolny od wszel­
kiego wyzysku i ucisku człowieka przez 41złowieka. 

Wy, kobiety Polski Ludowej, jesteście godnymi spadkobierczy­
niami tych wielkich tradycji p11l~kich bojowniczek o pokój, po­
stęp i wolność. 

Po raz dziesiąty obchodzicie Międzynarodowy Dzień Kobiet 
w wolnej ojczyźnie, w Polsce ludu pracującego. Władza ludowa, 
która dokonała wyzwolenia społecznego ludu pracy w Polsce i za­
pewniła niepodległość ojczyzny, przyniosła kobietom polskim peł­
ne równouprawnienie we wszystkich dziedzinach pracy zawodo­
wej, społepznej i państwowej, ot\~ła przed nimi na oścież drzwi 
do nauki, do pracy we wszystkich dziedzinach życia, do stałego 
awansu społecznego. 
Władza ludowa troszczy się o ułatwienie warunków życia ko­

biet pracujących. rozbudowuje sieć żłobków i przedszkoli I In­
nych instytucji opieki nad dzieckiem, rozszerza zasięg ubezpie­
czeń społecznych dla kobiet. 

Kobieta pracująca w Polsce pewna jest dziś przyszłości SwYCh 
dzieci, pewna, że będą miały one dostęp do nauki i zawodu. Ko­
biety polskie wykorzystują możliwości jakie stworzyła im władza 
luda.wa dla coraz szerszego udziału w twórczej pracy dla dobra 
własnego i narodu. kiego pieca Huty im. Lenina, 

którego uruchomienie nastą.pić 
W drugim druu II etapu wszy&::y oni wykazali, że są I studiujący ost„tnio pod kie- ma już za kilka tygodni. Ter­

V Międzynarodowego Kon.kur p!ani.stami na wysokim poz.jo- runkiem prof. Z, D~ewiedrle- minowe oddanie do ruchu tej 
su im. Fr. Chopin.a wystao'.ło rrue. go oraz Henri Gautier (Fralil-

Ale jest jeszcze w naszym życiu niemało niedostatków i bra­
ków odczuwanych dC1tkliwie przez ogół ludzi pracy, a w ich licz­
bie przez kobiety pi;acujące. Te niedostatki i braki mają swoje 
źródło w wa.runkach, w jakich budujemy nową Polskę. Nie stać 
nas, by od razu naprawić wszystkie zaniedbania dawnych rzą,­
dów, rządów wyzyskiwaczy. W obliczu knowań imperialistów 
amerykańskich, którzy na zachodzie Niemiec odbudowują neo­
hitlerowski Wehrmacht, musimy wzmagać siłę obronną naszego 
państwa. Ale i te braki ma.Jl\ również takie przyczyny, które za­
leżą przede wszystkim od nas: niska wYdajność pracy, niegospo­
darny stosunek do mienia. społeczn~o. marnotrawstwo I niedbal­
stwo. 

troje Polaków, Węgier, Chiń- w godzmach przedpałudnio- cja). Po południu grali: Fran- nowej, potężnej jednostki na­
cz.yk i dwoje Francuzów. Mi- wych pierwsza rozpoczęła grę roise le Goni<lec (Foo.ncja) o­
mo .że .?iia.n.iści ci reprezento- Danuta Dworakowska (Pol- raz Lidia Gryclltołówna i 
w.a~ rozne szkoły i interpre- sk.a), po niej wystąpili: Peter Adam Ha.rasiewk-z (Polska). 
ta.cJa _tycll samych niekiedy Frain:ld (Węgry), Fu Ts~ Wszyscy p:ianiści byli ser­
utworow ba.rdzo się różniła - (Chińska Republika Ludowa), decznie oklaskiw.aini przez pu-

KAIR. - Opublikowano tu 
wspolnv komunikat Egiptu, Syrii 
i Arabii Saudyjskiej. którv głosi, 
że wspomniane k;:aje zawarły po· 
tozutnieui.e, ii nie przystąpią 
paktu turecko-irackiego ani do 
iadnego innego paktu I stwoną 
wspólne dowództwo sił zbrojnych 
ws~Ystkich trzech krajów, aby 
odepneć ·w razie -potr?Jeby napaść 
dokonan<1 na którvkolwiek z tych 
krajów. 

bliczność. 

* * * 
We wtorek, 8 bm. w ti;zecim 

dniu II etapu V l\'liędzynarodo­
wego Konkursu im. Fr. Chopina 
wystąpią następujący pianiści: 

skich podpisało apel Swiatowej 
Rady Pokoju o za z broni ma· W godzinach przedpołudnlo- 1 
•owej zagładv. wych: Tadeusz Kerner (Polska), 

LA PAZ, - Tvaodnik bQ!iwij Stanisław Knor (Czechosłowa­
slct „'tempo" poda.je, że w cza· cja), Guenther Kotz (NRD) oraz 
sie naktęcAllia filmu dokumental· Edwin Kowalik (Polska). 
neqo w puszczach Boliwii ekspe· Po południu: Nina Lelczuk 
dvcja odkryła przypadkowo ruiny (ZSRR), Anna Machova (Czecho­
świątyni Paltiti, jednej z głów- slowacja) i Miłosz Magin (Pol­
nych świątyń Inków. Archeolo- ska' 
dzy przez 20 lat bezskutecznie „ 
po~ukiwllli tej świątvnL 

szego hutnictwa przyniesie go 

spodarce narodowej setki l ty 

siąee nowych tonn .surówki. 

16 marca 
sesja Sejmu 

7 bm. Rada Państwa podję­
ła następującą uchwałę: 

Na podstawie art. 25 ust. 1 
pkt.: :! Konstytucji Polskiej 
RzeczypospoUtej Ludowej Ra 
da Państwa postanawia zwo­
łać VI sesję Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolite] Ludowej na 
dzień 16 marca 1955 r. 

LOND\'N. - W D<>CV z dnia 
6 na 1 bm. granice między Repu­
bliką Irlandzką a Irlandią północ 
ną, która wchod:z! w skład W. 
Brytanii, patrolowały silne od· 
działy policji. Obawiano się ata 
ku ze stronv Irlandzkiej 
podziemne! organizacji woj· 

Plenum Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR 

Nasza partia wskazuje wszystkim ludziom pracy w Polsce je­
dyną drogę do coraz szybszego przezwyciężenia dotychczasowych 
niedostatków i braków, do stałego polepszania warunków tycia 
narodu: drogę uprzemysłowienia kraju, które jest niezbędne dla 
wyposażenia wszystkich dziedzin naszej gospodarki w nowocze­
sny sprzęt, drogę walki o stały wzrost wYdajności pracy w prze­
myśle I rolnictwie, drogę walid o zwiększenie produkcji naszych 
fabryk I plonów naszych pól. 

W chwili, gdy obchodzić będziecie 1'11ędzynarodowy Dzień Ko­
biet- w wolnej ojczyźnie ludu pracującego, miliony kobiet w .świe­
cie kapitalistycznym tocz111 ciężką walkę o byt i bohatersko prze­
ciwstawiają się podżegaczom wojennym, którzy gotowi są w 
imię panowania garstki miliarderów. rozpętać pożar nowej woj­
ny światowej. Nasza walka. i praca, budownictwo socjalistyczne 
całego obozu pokoju, któremu przewodzi wielki Związek Ra­
dziecki, są źródłem otuchy, nadziei I siły dla. towarzyszek toczą­
cych walkę z przemocą klas wYzysknjj\cych, towarzyszek bronią­
cych przeciwko imperialistycznym przestępcom 7.ycia własnego 
i swych najbliższych, swych mężów i braci, swych synów i córek. 

Kobiety Polskie! 

. DEllll. - Podano tu oficjal­
nie do wiadomości, że konferen· 
cja kra.iów Azji \ Afryki w Ban· 
dungu llndonezja\ obradować bę­
dzie w dniach 18-24 kwietnia. 
Dotychczas udział w konferencji 
zaP<>wie<!ziałv 22 kraje, a miano. 
wicie: Indie, Burma, Cejlon, Io· 
donezja, Chińska Republika Ludo· 
wa. Pakistan. Afqanistan. Japo­
nia, Wietnamska Republika De­
mokratvczna i Wietnam południo 
wy. Kambodża, Eqipt, Abisynia, 
Irak, Liberia. Libia, Liban, Ne·· 
pal, Filipiny, Sudan. Syria I Sy· 
lam. 

skowej, która walczy o przy. 
łączenie Irlandii północnej do 
republik.i. Policja zabiła kierow­
cę samochodu. który nie zatrzy­
mał sie na ie! wezwlllllie, a inne· 
go ciężko raniła. 

W Międzynarodowy Dzień Kobiet zwracamy się do was z we­
zwaniem: Wzmagajcie swój udział we wszystkich dziedzinach na­
szej pracy, zwiększajcie swój wkład w nasze soc.ialistyczne bu­
downictwo, w walkę mas Indowych świata o pokój i przyjaźń 
między narodami. 

Wczoraj odbyło się plenum zaaia szczególnej pomocy Kobiety Polskie! 
Komitetu Wojewódzkiego Państwowym Ośrodkom Ma- · Wychowujcie nasze młode pokolenie na ludzi pracowitych I wy-
PZPR w Łodzi, poświęcone szynowym. trwałych, odważnych i szlachetnych, nie cierpiąt'ych krzywdy 
przygotowaniom do kampanii i kłamstwa, oddanych sprawie ogółu - sprawie narodu. 

BONN. - Przewodniczący 
siewnej. Obrad-Om przewod- Wzmacniajcie więź z kobietami całego obozu pokoju, z kobieta-
niczyła I sekretarz KW PZPR c mi całego świata, walczącymi ta.k jak wy· o pokój i · szczęście Iudz-

Bundestaqu bońskiego, Gersten­
maier, o.świadczvł w niedzielę w 
Berlinie. że odmawia przyjęcia a· 
oełu Izby Ludowej NRD w spra­
wie niezwłoczneao nrzeprowadze. 
nia 111 całvch Niemczech referen· 
dum ludowego, 

M' b r T ta k' zy znasz kości, uczcie swe dzieci miłości do wszystkich ludzi pracy na 
0 ~/.iWh ~ /} · JC a ma a r owna. całym świecie, a nienawiści do wszelkiego wyzysku i ucisku. 

~; "' • . h h 
%:· . ' : Referat na temat „Zada.ma b ) Niech żyją kobiety polskie, stojące p1erwszyc szeregae 

~fi :.'1ź'.® 0 .- WA'//~A:.: w~jewódzkiej org~~iza:cji par- łe kO ieły • waNli~e1ch0 :YoJ~ó~ędzynarodowa. ·solidarność kobiet pracujących ca-
~ .. ~ ~ W/7/~ -~, łyJnej w kampanu wiosenno- I 

BERLIN. - W berlińskim 
szpitalu Friedrichsheim odbyły 
się rorqanizowant przez Minister 
stwo Zdrowia PRL w porozumie­
niu z Ministerstwem Zdrowia 
NRD pokazy stereokardiografu -
nowego polskiego aparatu do ba 
dania serca. 

~ ,, ·~ ~ .. siewnej" wygłosił sekretarz 

1 

lego świata! 
~~~! ~a- 0 .. :;,-' · " KW PZPR ~ma:n Bukowski. Patrz konkurs Warszawa, marzec 1955 r. 
~ ~,(I Ut · t• Dla 7'3pewn1e01a operatyw- Expressu na sk. 3 KOMITET CENTRALNY 

~ ~wu.· 1;,/, .. 'Jl' kierownictwa ca.lośc1ą =------------- POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ 
VQ~.a1 :--:; ;r,. , prac w kampanii siewnej -

"-' plenum KW podjęło uchwałę 

Stereokardiograf - osiągnięcie 
nauki polskiej na miarę swiato­
wą - wzbudził ogromne zaintere 
sowanie I oqólnv podziw lekarzy 
i naukowców NRD. Wyrażono 
chęć nabycia ai:>aratu dla potrzeb 
lecznictwa I nauki NRD. 

@_q, o powoł3:niu ~ojewó~zkiego 
''/ ··' ).-" zespołu k1erowmczego 1 zobo­
/tt:;l wiązafo komit~ty powiatowe 
;f:?}i1 partii do powołania podob­
.c;··· ' nych zespołów na swym tere­

NOWY JORK. - Roy Har­
te, oerkusista orkiestry rozgłośni 
radiowej w Los Angeles, ustano­
wił nowy „rekord świata'", grając 
bez przerwy 57 qodzin. Poi:>rze­
dnt „rekord" należał do pewne­
qo muzyka z Nowego Jorku. ale 
bvł znacznie „słabszy'", ponie· 
waż mu~k ów qral jedynie 24 
qodziny. 

NOWY JORK. - Jak wv· 
nika z komunikatu opubłikowa· 
neqo przez amerykański urząd 
k:rvminalny. liczba napadów na 
ban.ki i rabunków dokonanych w 
bankach wzrosła w USA z 226 
w roku 1950 do 517 w 1954 roku. 

HAGA. - Pierwsza między­
narodowa konferencia w sprawie 
komunikacji helikopterowej od· 
będzie sie w dniach 27-29 lipca 
w Rotterdamie. 

BERLIN. - W wielu kralacb 
Europy zachl>dniei szaleje epide-
mia qrypy. Ostatnio dotarła ona Zacieśniają się nasze kontakty 
do Szwajcarii. qdzie spowodowa- ie sportowcami wszystkich państw. 
la już wiele wypadków śmierci. ~ niedzielę Warszav.:a gościła 

TAIPEH. _ w qóracb na po. n1ęśclarzv zachodn.lo • memlecklch. 
ludniu Talwanu znaleziono szczą! Me.~z ten zqromadzil "! h.ali „Gwar 
kl czteromotoroweqo bombowca dl! pełnv komplet w1dzow, którzy 
ame. rvkańskieQ"o, którv leciał zl qo.rąco. . okłasklw:i-u .. pojedynki 
Okinawy do Hongkonqu i uległ bokserow. Na zd1ęc1u. lragme'.'t 
katastrofie. · · walki Pona.nta - Schaller zakon. 

PEKIN. _ Jaik donoszą z Tv· czona zwvc1ęstwem przedstawicle-
·1 __ ~_m. ..... _2_o_tv_s1 ___ 1am_o_·w __ t_b_e_ta_ń_- la Hamburąa. . : ęcv V' I O meczu piszemy nczegołowo 

na str. 6. 

nie. Zespoły kierownicze ko­
ordynować będą działalność 
różnych instytucji w kampa­
nii siewnej i usuwać wszel­
kie trudności, hamujące prze­
bieg siewów. 

Plenum podjęło równ1ez 
uchwały zobowiązujące orga­
nizacje partyjne do szerokie­
go udziału w przygotowaniach 
do akcji siewnej oraz do oka-

Winien je~t 
Izrael 
- st\\ierdliła 

komisja mieszana 
PARYŻ (PAPl. - Agencja Fran­

ce Presse donosi. że mieszana ko· 
misja rozejmowa po 6-godzinnych 
obradach w sprawie ostatniego 
krwawego incydentu na pograni· 
czu eqipsko-izraelskim wydala o· 
rzeczenie. w którym uznaje, że 
incydent ten spowodowany został 
atakiem wo jsk Tzraela na wojska 
eqipskie. Komisja oswi adczvła, że i 
u\'raża za nieuzasadnione zarzuty l 
Izraela . iż Egipt dopuścił się pro­
wokacji. 

- .,,... z en u 
W domu: wiązanka °lova• 

łów, dziecięcym pismem wy­
pełniona laurka., pięknie, na 
ten dzień specjalnie wyszyta 
serwetka, własnoręcznie spo­
rzą.dzona szkatułka. 

W miejscu pracy: akademia, 
lampka wina, czy po prostu -
towarzyskie zebranie przy k~­
wie - i: 

.,Dyplom uznania obywatel-
ce .•. " 

Tak zwykle wygląda w Pol­
sce Ludowej dzień 8 marca. 

W tym dniu uznania trudu 
kobiety, jej społecznej roli, 
lżejsze, łatwiejsze do pokona­
nia wydają się codzienne trud­
ności, kłopoty. Trzeba i o nich 
dziś powiedzieć. 

Prawda - wielkie są zdobv­
cze kobiet polskich, podobnie 
jak kobiet w innych krajach 
idących drogą socjalizmu. Z 
podziwem i nadzieją spogląda­
ją na nie kobiety krajów kapi­
talistycznych, krajów kolonial­
nych, uciskanych. O tych zd'> 
byczach mało kog<> trzeba dzi5 
u nas przekonywać - tak •ą 
bezsporne, tak mocno wkorze-

nily się w naszą rzeezyw!stośE.. 
Nie zawsze jednak łatwo jest 

kobietom z tych zdobyczy ko­
rzystać. 

Nie chodzi tu rzecz jasna o 
takie sprawy, jak urlop macie­
rzyński, prawo głosowania i 
kandydowania, jak prawo do 
równej płacy za równą pracę. 
Chodzi o rzecz najważniejsz'l: 

·o równy udział kobiety w cię-
żarach obowiązków. Chodzi o 
to, że równoupraw;..iona kobie­
ta polska, kobieta monter, in­
żynier, dyrygent, naukowiec, 
nadal dźwiga na swoich bar­
kach ciężary życia rodzinnego. 
I znów - nie o ciężarach da­
ny~h kobiecie przez naturę, nie 
o macierzyństwie mowa. Z te­
go ciężaru natura jej nie zwoi­
ni; tego ciężaru, który prze­
cież jest najwyższym szczę­
ściem, sama się zresztą nie 
wyrzeknie. Mowa o ciężarach 
ekonomicznyeh życia rodzinne­
go, o obowiązku gospoda.ro.va 
nia pomimo pracy zawodowej, 
o tej całej masie pocbłaniaji\­
r:vch mnóstwo czasu i wysiłku, 
nieefektownych zajęć domo­
wych. 

-n 
Większość, ogromna więk­

szość kobiet na propozycje po­
rzucenia pracy, spokojnego za­
jęcia się tylko domem, odpo­
wie protestem. Jakże często sł:v 
szy się słowa: „Jest mi rzeczy­
wiście trudno łączyć obowiąz­
ki domowe z pracą zawodowii 
l społeczną. Ale ja ju:i inacwj 
żyć nie potra~ię i nie chcę" 
Takie stawianie sprawy przy­
nosi kobietom polskim za­
szczyt. Mimo to, trzeba uczy­
nić wszystko dla zmnie,iszenia 
ciężaru tego bohaterskiego wy­
siłku kobiet. 

Podstawowym eelem I pra­
wem socjalizmu jest stworze­
nie warunków dobrobytu. Na 
ten dobrobyt składa się rów­
nież racjonalna organizacja go 
spodarstwa ·domowego, czyli 
po prostu postęp techniczny w 
gospodarstwie domowym. W 
każdym domu elektryczna pra.l 
ka, lodówka, odkurzacz, ciepła 
bieżąca woda, elektryczne ma­
szynki do przecierania jarzyn, 
mielenia mięsa i innych „drol:>-

(Dalszy ciąg na str. 2) 
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z całego 

świata 

w Zelazowei 

Woli 

-

MINIA.TUROWE BLASZANE 
KUCHENKI I GRAJĄCE BĄKI 
POJECHAŁY Z WROCŁAWIA 
DO HELSINEK 

Popularne na rYTuku krajowym 
zahawkl - miniaturowe kuchenki 
\Jlaszane dlu lalek i malowane w 
róinokolorowe pasy grające bąki, 
produkowa ne we wrocławskiej Spół 
dzielni „Palart", zdobyty sobie u­
zń!lnie równi eż poza granicami kra 
ju. Ostatnio wrocławska wytwór­
nia otrzymała duże zamówienie na 
le zabawki z Finlandii. Pierwsze 
partie kuchenek i qrających bąków 
odeszły w tych dniach do Helsi­
nek. 

WIELKIE KONCERTY MUZYKI 
JAZZOWEJ W WARSZAWIE 

Kolllnnikat z pobytu . 
wtceprezesa Rady Ministrów 

zagranicznych NRD ministra spraw 

L. Bolza w W arsza4Wie 
WARSZAWA (PAP). - W cza­

sie od 3-5 marca br. bawił w 
Warszawie na zaproszenie rządu 
Polskiej Rzeczypo~politej Ludo­
wej wiceprezes Rady Ministrów 
i minister spraw zagranicznych 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej dr Lothar Bolz, w celu 
omówiEnia sytuacji wytworzonFj 
w związku z forsowaniem przez 
kola rządzące USA ratyfikacji 
układów paryskich. 

Miłujące pokój społeczeństwa dzil z uczuciem głębokiej wdzlę­
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- czności, że wszystkie wysilki 
wej i Niemieckiej Republiki De- Niemieckiej Republiki Dernokra­
mokratycznej wyrażają swoją so tycznej, zmierzające do pokojo­
lidarność z patriotycznymi sila- wego zjednoczenia Niemiec, jak 
mi wszystkich sąsiadujących z również walka patriotycznych 
Niemcami narodów, które stawia sił całego narodu niemieckiego, 
ją opór polityce remilitaryzacji są w całej pełni popierane przez 
Niemiec zachodnich, zagrażają- Polską Rzeczpospotitą Ludową. 
cej pokojowi Europy. Rozmowy toczyły się w duchu 

Minister spraw zagranicznych wzajemnego zrozumienia i szcze 
Niemieckiej Republiki Demokra- rej przyjaźni, 
tycznej dr Lothar Bolz stwier-

Tam 
gdzie żył 

CHOPIN Przv lorleptanle w domu rodzinnym Fryderyka 
Chopina. Gra Annerose Schmidt ('\JRD). 

Olbrzymim powodzeniem publicz 
ności stolecznej cieszyły się pierw 
sze tego typu od ośmiu lat kon­
certy muzyki jazzowej, tzw. „Jam 
session", które odbyły się w 
<ln,iach 5 i 6 bm. w Warszawie. 

Wicepremier Bolz przeprowa­
dził wyczerpujące rozmowy z 
prezesem. Rady Ministrów PRL 
J. Cyrankiewiczem i ministrem 
spraw zagranicznych PRL S. 
Skrzeszewskim. Sprawy o~chodzące wszystkich włókniarzy W dniu wczorajszym w godzi­

nach rannych hotel „Polonia·•, 
w którym goszczą uczestnicy V 
Międzynarodowego· Konkursu im. 
Fr. Chopina opustoszał. Pianiś­
ci, którym towarzyszyła liczna 
grupa dziennikarzy udali się do 
żelazowej Woli. 

W autokarze nawiązujemy roz 
mowę z Malinee Peris - miesz­
kanką dalekiego Cejlonu, bud?..ą 
cą powszechne zainteresowanie 
egzotyczną urodą i pięknym ory 
ginalnym strojem narodowym. 
Przyznaje ona: „Doznałam wc·~o 
raj głębokiego uczucia niepoko­
ju - mówi pokazując w miłym 
uśmiechu białe zęby - gdy prze 
wodniczący jury Konkursu, pn!. 
Drzewiecki ogłaszał listę kandy­
datów, którzy przeszli do drugie 
go etapu Konkursu.' Odetchnę­
lem z wielką ulgą, gdy padło mo 
je nazwisko. Czyli pierwszy etap 
szczęśliwie przeszedł. Uważam, 
że drugi będzie jeszcze trudniej 
szy", 

Rozmawiamy o muzyc~,. 
„Chopin jest u nas znany i Je~o 
utwory są ną Cejlonie bardzo 
często wykonywane - mówi Ma 

. linee Peris. - Piękna jest także 
wasza sztuka ludowa. Byłam na 
koncercie „Mazowsza". Wproot 
trudno mi wypowiedzieć, jak 
bardzo mi się podobał. Byłam 
olśniona pięknem strojów i u­
rzekły mnie piosenki. Tyle w 
nich uroku. Sądzę, że chyba naj 
i;łośniej ze wszystkich krzycza­
lam brawo. Widzq wiele wsp.ll­
nych cech między waszą i naszą 
twórczością ludową. Koniecznie 
muszę kupić płyty nagrane przez 
„Mazowsze" - dodaje - i lalki 
w strojach ludowych. Będą one 
dla mnie bardzo miłą pamiątką 
z waszego kraju". 

Do rozmowy przyłącza się pia 
nista, który przybył do Warsza­
wy z Londynu, lecz stale miesz­
ka w dalekim Johannesburgu w 
Afryce Południowej. To Leslee 
Riskowitz. 

- Nosi pan polskie nazwisko? 
- pytamy. - Tak, moi rodzice 
pochodzą z Polski i muzyka poi 
ska jest mi bliska, a szczególnie I 
Chopin. Język muzyki, język 
sztuki jest tym językiem, który 

CAF - fot. Mottl. 

rozumieją wszyscy, który wszys t Mieszcząca ponad tysiąc osób sala 
kich łączy. Ministerstwa Kolei była wypełnio- W dniu 5 bm. wicepremier 

Bolz został przyjęty przez I se·­
kre1.arza KC PZPR Bolesława 
Bieruta. 

W autokarach jest gwarno i na do ostatnieqo miejsca. 
Niezwykle gorąco przyjmowano 

wesoło, rozlega.ją 5ię wielojęzycz . ..,ystęoy zespołu z.!ożoneqo z czo-
ne rozmowy. Od czasu do czasu !owych instrumentalistów stolicy, 
wybuchają •salwy śmiechu. Ło(!zi, Poznania i Krakowa, którzy 
Wszyscy czują się swobodnie'. wystąp.iii z boqaityim pTO{lramem, 
Za oknami przesuwa się kraj- składającym się zarówno z utwo­
obraz mazowieckiej ziemi i przy rów dawniejszych, jak i jazzu 
drożne wierzby - takie same, I wsoótczesneqo. . 

W rozmowach uczestniczył am­
basador NRD w Polsce S. Hey­
mann. 

Obie strony opierały się w roz­
mowach na za~ożeniach deklara­
cji moskiewskiej z 2 grudnia 
1954 r., stwierdzającej koniecz­
ność podjęcia przez uczestników 
konferencji moskiewskiej w ra­
zie ratyfikacji układów pary­
skich nowych wspólnych kro­
ków dla obrony pokojowej pra­
cy swych narodów i nienaru-

jak na plakacie tegorocznego Konce~t został shlm.owany P.rzez 
Konkursu Chopinowskiego. opi;ratorow PK.F. Fraq~enty. 1eg~ 

_ bęa,.,1emy moqh obeirzec w 1ednei 
E. NASINSKI z najbliższych kronik filmo:vych. 

• Dzień uznania 
(Dokończenie ze str. 1) 

nych", a kłopoiliwych prac 
oto do czego dążymy. 

Ale to nie wszystko. Są jesz­
cze sprawy zaopatrzenia, spra­
wa łatwości w dokonywaniu 
zakupów, rozszen.enia produk­
cji półfabrykatów (obrane 
ziemniaki i jarzyny, gotowy do 
smażenia kotlet, oczyszczona 
ryba itd.), słowem sprawa do­
stępności i obfitości środków 
spożłcia - do tego także dą­
żymy. Ale zbyt powoli. Nie 
wykorzystujemy w pełni wszy­
stkich możliwości. Nie za.wsze 
i nie ws?.ędzie wykonujemy 
plany w;vda.iności - a od te::o 
zależy obfitość towarów. Nie 
wywiązujemy się z planów ob­
niżki kosztów własnych - ;~ 
od tego zależą ceny towarów, 
a więc w życiu domowym -
którego główny <"iężar spoczy­
wa na kobiecie kwestia 
„wiązania końca ~ końcem". 

We ws1ystkich gałęziach pro 
dukcji pracują kobiety. A wii;c 
kobiety, które najdotkliwiej od 
czuwają towarzyszące naszym 
czasom trudności wzrosiu, 
niechże wezmą w swo,ie ręce . 
inicjatywę. W fabrykach włó­
kienniczych, odzieżowych pra­
cuje większość kobiet. Nie każ 
da jeszcze wykorzystuje w peł 
ni swoje możliwości, swo.je 
kwalifikacje, nie ma jeszcze w 
naszych tkackich fabrykach te 
go niepokoju o każde unieru­
chomione krosno. nie ma go­
spodarskiego gniewu, oburze-

szalności swych granic i teryto­
nia na przejawy marnotraw- riów przed militaryzmem nie-
stwa. mi~ckim. 

\V oborach, chlewniach, na Obie strony zgodnie stwierd:?:i­
rozległych polach PGR, spót- ly, że przywrócenie jedności 
dzielń produkcyjnych, pracuji\ Niemiec na zasadach pokojo­
kobiety. Mnóstwo kobiet. (I wych i demokratycznych leży ~a 
kobiecie wiejskiej mówi sit: ;>0 równo w interesie narodu ni<>­
tocznie: gospodyni. mieckiego, jak i w lntere~ie na-

Chodzi o to, aby wszystkie rodu polskiego oraz wszystkich 
w petni tego słowa znaczeniu sąsiadujących z Niemcami naro­
byly gospodyniami. By troską dów. 
i staraniem o podniesienie mle Rozwiązanie teg.:i zadania 11ie 
czności krów, wychów tuczni- daje się pogodzić z ratyfikacją 
ków, o wzrost wydajności z układów paryskich, a w szczegól­
hektara, „zarabły" całą wieś. ności z uchwalą Bundestagu boń 

Trzeba, aby domowa oszczcd skiego, która jest brzemiennym 
ność, zapobiegliwość (a Polki w skutki krokiem . na drodze do 
potrafią być oszl'7t;'dne i zapo- odbudowy militaryzmu w Niem­
biegllwe) l'nergie:miej były czech zachodnich. Deklaracja 
przenoszone i!o warsz(atów pr.l moskiewska i ośw1?dczenie pre­
cy, które są przecież częścią zydiów parlamentów Polskiej 
gospodarstwa - wspólnego, na Rzeczypospolitej Ludowej. He­
rodowego. publiki Czechosłowackiej i Ni.~-

Naszym trudem osiągniemy mieckiej Republiki Demokra-
to, do czego dążymy. Oezywi- tycznej, ogłoszone w Pradze, by­
ście is tnie.fe podstawowy wa- ly stanowczym osfrzeżeniem 
runek.: pokój ... jak dotychczas, przed skutkami. ratylikacl\. uhl-a­
w te;i wcale niel:ttwej walce u- dów paryskich, dokonywanej 
trzymania pokoju - wygrywa- pod presjlj amer.vkańskf!. 
my. / VI wyczerpujących rozmowach 

Ale walka o pokój ci~gle dano wyraz dążf>niom Polski<:?j 
trwa. By ja, wygrać ostatec1:- Rzeczypospolitej Ludowej i Ni~­
nie, musimy rosna,ć w silę - mieckiej Repuhliki Demokratycz 
wszechstronną. Kobieta ma nej do dalszego pogłębienia 
swoje ola;eślone miejsce w two współpracy we wszystkich istot­
rzeniu iej siły. nych dla obu zaprzyjaźnionych 

Niech więc 8 marca - dzień państw dziedzinach. 
uznania. stanie sit: dniem przy- Ponadto przedyskutowano za­
pływu e~ergii i _ za11alu, dniom lgadnienia wynikające . z zak01\­
wzmoże111a wystlku dla spraw~·. czema stanu wo.iny m1ęd?.y Pol­
o którą warto walczyć. ską Rzecząpospolitą Ludową a 

· FELICJA MAŃSKA Niemcami. 

omawiane są w atmosferze krytyki i samokrytyki 
na dwudniowy~ plenum związku 

Krytycznej ocenie d1ii--lalno-lstawicieli Zarządu Głównego z 
ści związków zawodowych w radami zakładowymi. Instruk­
zakładach przemysłu włó- torzy Zarządu Głównego Wlók­
kienniczego poświęcone jest niarzy - mówił przewcdniczą-
2-dniowe plenum Zllrz.ądu cy Majewski - przychodzą do 
Głównego Zw. Zaw. Włóknia- nas po dane statystyczne, ale 
rzy, które rozpoczęto się w nikomu z nich nie przyjdzie do 
dniu 7 bm. w Łodzi. Prć1c-i głowy zajrzeć na salę i:.roduk­
czlonków plenum wzięli w nim cyjną, porozmawiać z robotni­
udział sekretarz CRZZ - Zo- kami, a r1astępnie porr.oc nam 
fia Wasilkowska, sekretarz KL uwagami i insttuktarzem. Ani 
PZPR - Bolesław Malinowski razu też w ciągu roku .~ie wez-
oraz wiceminister MPL wano mme do Zarządu Głów-
Alojzy Jóźwiak. nego, choć na pewno w pracy 

Referat omawiający %mo- naszej rady zakładovv-ej nie-
krytycznie pracę zwi;-izków jedno dałoby się naprawić. 
zawodowych wśród zalóg .prze- Mechamczna i niesystema­
myslu włókienniczego wygło- tyczna jeszcze kontrola zobo­
sił przewodniczący Z:uz. Gł. wiązań i to tylko w zakładach 
Zw. Włókniarzy - Zygmunt większych, niedostate.:7,ny kon­
Krzywański. takt z załogami, brak zainte-
Wskazał on na zamerlbania resowania o upowszechnienie 

r błędy popełnione w trakcie przodujących metod pracy 
rocznej działalności eparatu (pomimo dwukrotnych narad 
związkowego, na liczne przy- w tej sprawie Żor;{anizowa­
kłady niedoceniania mas i od- nych przez Zarząd Główny w 
rywania ~1ę od tego, czym ro- skali calego przemv.,tu - o 
botnicy żyją i czego ~ię dama- czym v:~pomina rc~-·rat) 
gają. Przykładem jest chociaż- oto sprawv, które krytycznie 
by biurokratyczne 110".lejście poruszył ob. Majewski. 
do sprawy współzawodr.ictwa. Swiadczą one o rosnących 

Sprawy współzaw•.)dr>ictwa, wymag,m·ach robotn ików. zr,> ­
bezpieczeństwa i higieny pra- zumien!u przez nicl1 w">kazań 
c.v, ekip łączności miasta ze III Plenum KC Parh oraz 
wsią, sportu i kultury, a na nr plenum. CRZZ. 
tym tle zarysowujące •-'ę nie- Zarząd Główny Zw. Vnók­
domagania w pracy po;itycznej niarz.v, który w swej dziesie­
i organizacyjnej związków za- cioletniej pracy niejedną zani­
wodowych. rad 7_,aklatlov,;ych i sal chlubną kartę ,v stużbie 
Zarządu Głównego - oto tema- włókniarzy, wyciągnie niewąt­
tyka, która znalazła wie~e pliwie z obecnego ple:ium da­
miejsca zarówno w re1crac1e leko idące ·wnioski. 
jak i w trakcie dyskusji. Prawdziwa, przepojona du-
Przewodniczący ra:lv zakła- chem zdrowej krytyki tJ oska o 

dowej ZPB im. Marc;i.Jewskie- usunięcie istniejących jeszcze 
go - Majewski i 'inni dysku- błędów - oto co'powi'1no byl: 
tanci wskazywali na blurokra- i1eścią toczących się 01->r ML 
tyczny często styl pracy przed- 1K W.) 

Sorawy i sprawki Stanisława Mikołajczyka*) (1) Ażeby zaś panowie owi nle mogli 
polem udawać niewiniątek i wy­
przeć się swych grzechów - oprze­
my 1 poprzemy nasze źródłowe infor­
macje na materiale dokumentacyj­
nym, a mianowicie: na poufnej ko­
respcmdencji członków władz PSL 
na emi~ac.ii, na tajnych protokó­
łach zamkniętych posiedzeń NKW 
w Nowym Jorku i Waszyngtonie 
oraz innych dokumentach Ot'2aniza­
cvjnych. 

amerykańskiego Depał1:amentu Sta­
r:u (a ie czasy minęły JUŻ dość da­
wno), zootal mianowany prezesem 

l>f'C pana prezesa. Zawarte sa one w 
niśmie poufnym, rozesłanym pod ko­
niec grudnia ub. r. przez „wiceprele­
fla PSL", Bańczyka i „sekretarza na­
czelnego", Wójciika, do człnnków 
władz stronnictwH. Grzechy główne pana prezesa 

I Janusz Roch j 
Pod kon!ec września ub. roku gru­

chrięla wśród emigracji polskiej 
wieść, że p. Stanisław Mikołajczyk 
ustąpił ze stanowiska prezesa PSL. 
RóV1<11ocześ.nie krążyć zaczęły pogło­
ski o ostrym kryzysie wśród ie.i z 
kolei emig.racyjnej paczki. Po wiel­
ldej „akcji zjcdnoczęniowcj", która 
de-prowadziła reakcyjną emigrację 
polską do kompletnego rozbicia, do 
powstania dwóch ,.państw na emi­
gracji" oraz powszechnej walki 
wszystkich ze wszystkimi - zaczęła 
się z kolei rozlatywać grupa p. Mi­
kołajczyka. 

Wiadomość o dymisji p. MikołaJ­
rzyka poda! do wiadomości publicz­
nej tzw. Naczelny Komitet Wyko­
r.av.·czy PSL, rezydujący w USA, a 
ściśle biorąc w Nowym Jorku, w 
d71elnicy Brooklyn przy Drugiej Uli­
cy ;>od numerem 624, m. 4. Tam wła­
śnie d05zlo do pewnych dramatycz­
nych v,rydarze11, które doprowadziły 
do dym isji pana prezesa. Nie minę­
ł.v jednak trzy tygodnie, a były pre-
7.es oglosił nagle, że wycofuje swą 
rlvmisję i obejmuje na powrót wla­
d7,ę w ,.stronnictwie". Tu przecież 
natrafił na niejaką trudność. 

Oto NKW PSL kategoryczn'e od­
mówił ponownego uznania władzy 
c,. Mikołajczyka, twierdząc, że skoro 

re.z podal się do dymisji - to prze­
padło. I oto zaczęła się nowa wielka 
,,-ojna emigracyjna - pomiędzy p. 
Mikołajc_zykiem a NKW PSL, który 
tymczasem wybrał na prezesa p. 
Bańczyka. Jak zwykle, posy-paly się 
obelgi i inwektywy. Ale ani jedna 
ani druga strona nic kwapiła się by­
najmniej z ujawnieniem istotnych 
przyczyn konfliktu. Organ p. Miko­
łajczyka, „NarodowJec" napisał na­
wet dnia 23 października 1954 roku 
co następuje: 

„Kal.egorycznie odmawiamy wcho­
dzenia w szczegóły przyczyn ostatniego 
przesilenia... Protestu.jemy w szczegól­
ności przeciwko mylnemu informowa­
niu opinii rrnblff:zne.f droira. bzdur. roz­
powszechnianych w Lond:vnie. Przesi­
lenie zostało zażegnane. Stanisław l\'li­
kofajczyk .iest i pozostaje prezesem 
PSL". 

W tym krótkim komunikacie nie 
ma ani słowa prawdy. Przesilenie 
bowiem n i·e zostało zażegnane, lecz 
wvbuchlo ostatnio plomJeniem jaw­
nego rozlamu. Pan Mikolaiczyk jest 
„prezesem" tylko jednej grupy PSL, 
tP.j, która oderwała się od nowojor­
skiego NKW. Skoro zaś „Narodo­
wiec" tak kategorycznie o<lmawia 
„wchodzenia w s-zczegóły przyczyn 
OSotatniego przesilenia" - trudno -
nie pozostaje nam nic innego, jak 
wyręczyć go w tej m 1sj i i ujawn1ć 
wszystkie szczegóły wielikiej awan-
tury. która w~·buchla w loniP. em:­

*) Za .. Życiem Warszawy" drukuje• ą.ranckiego PSL. Co też Z''"'ierzamy my cykl artykułów o sorawach i spraw ..,.„ 
kach Stanislawa Mikoła i czy ka. 1;1czynić. 
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Ujawnimy między innymi co się 
działo na poufnych posiedzeniach 
władz PSL, w których uczP.Stniczy­
ło czt~ry. p; qć, a naj,Nyżej sześć o­
~ńh_ Odsłonimy w pełni wszystkie 
tajniki wielkiej aferv fi.nan.sowo­
politycznej, które.i bohaterem glów­
nvm Jest niefortunny wódz .. chło­
pów z Marsza!kowskiej", a potem 
.-kmiotków z Picadilly", tudzież nie­
doszły dyktator emigracji. 

Poni~waż pan MikołaiczYik był 
równocześnie prezesem dwóch in­
nych organizacji - przeto soowodo­
wany orzezeń rozłam w PSL wywo­
ła? kryzys daleko szerszy. Chodzi t.u 
o tzw. Międzynarodową Unię Chłop­
ską, zwaną Pospolicie .,Zielona Mię­
rł7vnarodówka" oraz o tzw_ Polski 
Na rn<lowy Komitet Demokratvc7.Tly 
(PNKD), zwany popularnie Ko-Mik­
if?m. „Zielona Międzynaro<lówka", o 
której twierdzą. że zapożyczyła swą 
nazwę od koloru doJ;irowych bank­
notów. ic:::t to pon ros tu zbierani n;.. 
reakic~'jnych działaczy chłop&kich 
:r.bie~lY<'h z kira iów demokracji ludo­
wej, czyli Judzi pokroju p. Mikołaj­
czyka. 

Ufundowa! tę organizację wywiad 
USA i zleci! nad nią opiekę osla­
wionemu ,.Komitetowi Wolnej Eurri­
py". zwanemu pospolicie ,.Fre;.-s 
Europa". Pan MHrnła.ic :wk w =­
sach, kiedy jeszcze byl w laskach 

tej placówki. 

Ko-Mik (nomen-omen) to jeden 
z ku11kurencyjnych sklepików reak­
cyjnej emigracji polskiej, założony 
przez p. M ikol•ajczyka do s · 1ki z p. 
Popielem. Miał stanowić rzeciw­
vagę dla „rządu" p, Zaleskiego, a 
potem dla endecko--wuerenow~ kfoj 
„Rady Politycznej". G<iy doszło do 
tzw .. ,akcji zjedncx:ze:i: a" - Ko-M:k 
został z niej wykluczony, ale zarów­
no zjednoczeniowcy, jak i zwolenni­
cy p. . prezydenta" Zaleskiei;:o ryli 
pod „Komikiem", próbując go roz­
łupać i wyrwać spod jego wpływów 
co się da. Teraz „Komik" rozłupany 
został przez samego pana prezesa 
i na ruinach masy upadłości uwi 
JoJą się rozm politykierzy emigra­
cyjni, tworząc nowe kombinacje i 
kombinacyjki. 

Tak to pan prezes Mikołajczyk <:a 
jednym zamachem spowodował roz­
gardiasz a:i: w trzE>Ch agenturach 
,,Freies Europa". 

Władze PSL w Nowym Jorku, po­
informowane o wyczynach p. Miko­
łajczyka, wystąpiły przeciwko nie­
mu z szeregiem zarzutów. Pan pre­
zes pocziuł się tym niesłychanie dot­
kniety. Aż wreszcie na jednym z po­
~ie<lzeń, kiedy za:rzµty przybrały 
charakter niezwykle drastyczny za­
wadzając o dwa J>O(lstawowe przy­
kazan ~.a: „n'e kradnij" i „nie cu­
dzołóż" - pan Mi•kolajczyik huknął 
oięścią w stół, po czym trzasnął za 
sobą drzwiami i nodal się do dy­
misji. 

Nim wszakże opiszemy owe rlra­
mat.,·czne sceny w lokalu NKW PSL, 
po<li-:my w ogól1nym zarysie cało­
kształt zarzutów. wysuniętych wo-

Oto onG!: 
„1. ·zaniedbywa.nie przez p. Miku~ 

lajczyka ważnych spraw, należących 
do obowiązków p1·ezesa stronnictwa, 
szczególnie zaniedby,,·anie kontak­
tów politycznych oraz unikanie pla­
nowe.i pracy. 

2. Wytwarzanie wo.kół s :ebie at­
moRfery dyktatora i c7.lowieka nJe 
umiejącego i nie chcącego oracować 
z ludźmL 

3. Niewłaściwe metody działan\a 
i szko<iliwe rozgrywki na terente 
Międzynarodowej Unii Chlopskiej. 

4. Traktow1ani e stronnictwa jako 
własnego folwarku. 

5. Uchylanie się od wszelkiei 
kontroli. a w szczególności kontroU 
finansowej. 

6. Obniżające powagę stronnic­
tv.•a życie prywatnP." .. 

Oto rejestr grzechów głównych 
pana prezesa. Sformulowali ten re­
jestr ludzie, którzy wczoraj jeszcze 
byli jego najbliż:szyrnj współpracow­
nikami. I - którzy przez całe lat.a 
świadomie kryli wszystkie nadu:l:y­
cia i świństwa swego prezesa. Kt6-
rzy zresz,tą i dziś :próbują to czynić 
nadal, zatajając skrzętn:e te wszyst­
kie zarzuty we własnym gronie. Po­
staramy się jednak, b.l' wszys~ko, co 
panowie z kierownictwa PSL mó­
wil i m'ędzy sobą na tajonych posie­
dzeniach, doszło do wiadomości pu­
bliCTJnej. Pomożemy im przeprać 
brudy. w których tkwią od lat. 

Wydobywamy na swiatło dzienne 
Bprawy i sprawki Stanisława Miko­
ł'ljczyka i jego dobranych przy1a­
ciół, 

(D. c. n.) 



fabr~~:·· Za pokojem - przeciw wojnie 
t1s.· wypowiadają się kobiety 

~.aczelnym dyrektoretn 

·~ ..• „:-.- - ~ 

W przemyśle włókienniczym w Lodzi i wojewódz­
twie pracują tysiące kobiet. \l\Tiele z nich w c:ągu 
IO-lecia awansowało i zajmuje dziś Joerownlcze sta­
nowiska. 

NA ZD.TĘCIU: Marta Pietrzak dyrektor naczelny 
ZPO im. Wi~ckowskiego pr.i:egląda dostarczone 7..akla­
dom materiały. 

Foto: L. Olejniczak. 

Ki€rownik pociągu Irena ·Lisik opowiada„. 

Dla naszych dzieci 
najbliższych • 

l 
Stacja Łódź - Kaliska. Do 

odejśda pociągu osobowego 
do Gdym jest ieszcze prawie 
pół godzrny, ale kierownik 
pociągu Irena Lisik wraz z 
całą załogą są już od dawna 
na posterunku. Ir-ena Lisik 
rozmawia właśnie z kondu­
ktorkami. Jej pociąg bo­
wiem obsługuje konduktor-

pokoju lUa naszych dzieci, 
dla naszych najbliższych, dla 
wszystkich ludzi całego świa 

ta. 
Kierownik poc:ągu Irena 

Lisik żegna się z nami. Przed 
odejściem pociągu ma jesz­
~ze mnóstwo spraw do za-
hltwiema. (Kas) 

ska brygada kobiec:a Wszyst Ul tk" k b" 
kie t_o~arzyszki pracy są "szys le o Jety 
czlonkimarm ZMP, 

myślą tak jak ja - Dobrze pracuje się nam 
razem - mó~i Irena Lisik. 
- Staramy się solidnie wy- Kto by tam chciał, żeby lu­
konywać nasze zadania i cie dzie znów szli na mięs.o armat­
szymy się uznaniem naszych nie, tak jak tego pragną ame­
przełożonych. Międz.ynarodo- rykańscy i hitlerowscy podże­
wy Dzień Kobiet, to nasze ~cze wojenni. Czytam gazety 
święto. W dniu tym chcemy 1 s~cham radia, to wiem, że 
pracować jeszcze lepiej, aby kobiety na całym świec:ie sta­
zedokumentować nasze prag nęły d? wa~ki pr~iwko tym 
nienie pokoju. My kobiety zły_m siłom un~~1alisty~'ln, 
wiemy bowiem najlepiej. ktore ch~ą i:arob1c na krwi na­
czym jest woJna. Dlatego 0 _ szych dz1ec1: 
burzamy się, że imperialiści' W tych dmaci: cal~ nasz kraj 
nie chcą zgodzić się na za!<n r:izpoczyna zb1erame _pod.pi-: 
stosowania broni atomowej i sow pod . ~peler;n św:atow~J 
wodorowej. uważam, że nie Rady Pok_oJu. I _Ja, a wiem, ze 
powinno zabraknąć am ie- l wszy~tk1e kobiety z na;:.z.ych 
dnego nazwisk' kobiety poi z:i-~ladow, cała nasza. załoga. 
skiej pod apelem światowej z1ozymy SWOJe podp1sy. Bo 
Rady Pokoju, wzywającvm pra~ą nasz'.\ ~mdujen:y nasz 
do zdecydowanego przeciw- kraJ, aby z~c1e w mm byb 
stawiema si~ tym któr ~o:az to lepsze i tego cośmy 
chca rozpetać now~ stra~z"Z, JUZ. zdo!--·11. nie pozwolimy 
wojnę. ''50b1e wydrzeć. tak jak i nie 

. . pozv•olimy s'.e zastraszyć bom-
M_y ~ob1e_ty w dmu na1«ze- bą atomową 

go ~w1ęta ządamy ki!k;;or~ · WŁADYSŁAWA ZYGIER 
czrue zniszC'Ze~ia . npasów instruktorka przędzalni 
bron_ł a!o?1o~eJ i meprodukol średnioprzędnej ZPB 
wama JCJ Wlęcej. Fragruemy Jr:\. Dzierżyńskiego 

Wyzna,nie 
Była kobieta rozkapryszona -
O niej nie p!s~ę. bo to nie ona. 

Była kobieta jak laU...a· pusta -
I o niej miLczę - inne mam gusl'J.. 

I byla jedna, niby w sam raz, 
Ale bez serca - zimna jak głaz. 

I jeszcze jedna, niby jak pąc=ek, 
Ale nie miała do pracy rączek. 

I była jedna głupia. jak gęś -
Z nią nie łączyła mnie żadna więź. 

I byto. sobie jedna (bezdzietna), 
Której zupełnie nie wzruszał Wietnam. 

I była jedno., największa z trąb, 
Która czekata na huki bomb. 

I byto kobiet już cale mrowie, 
O ktol'ych dzisiaj dowa nie powiem. 

* * * 
Piszę o jednej - niech biegnie wieść, 
Że tej kobiecie dziś składam cześć. 

Nieważny chyba jest kształt jej noska -
Ważne, że hliska jej ludzka troska., 

Że się nie mizdrz1J, jak pusta lalka, 
Że ją porywa szlachetna walka, 

Że twarz jej stale jest rozjaśniona, 
Że jest jak matka, siostra i żona., 

Że jest otwarta, prostoLinijna 
Jak to~arzyszka (choć niepartyjna). 

Co ludzkie czuje i nie jest pl.ocha., 
Więc hołd jej składam i taką kocham. 

RYSZARD BRUDZYŃ°SKI 
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Przeciw wojnie i zniszczeniom, przeciw zagładzie ży­
cia niesionej przez bomby atomowe i wodorowe, prze­
ciw układom paryskim i wskrzeszeniu \Vehrmachtu, 
przeciw upodleniu lad„kości, łzom matek i sieroctwu 
dzieci - skierowany jest protest, który na wielkim 
zjeźd:r1e wojewódzkim kobiet - wniosły aktywistki 
pracy społecznej ze wszystkich powiatów wojewódz· 
twa łódzkiego. ' 

Zjazd odbył się w nie­
dzielę w hali sportowej w 
Pabianicach. Kolorowa fala 
ludzka wypełniła ogromną 
salę. Trz;v tysiące kobiet-chlo 
pek w strojach regionalnych 

ki o podjętych zobowiąza· 

niach dla ucz<'Zenia swe~o 
świ~ta. Składały wszystkie 
regiony piękne. ozdobne, w 
stylu ludowym wykonane 
meldunki-dokumenty pa-

Prezydium ziazdu wlla przyjaciółki z Czechosłowacji 

z lowickie:io ! sieradzkiego 
- aktywistek 7.e spółdz.!el;J 
produkcyjnych, nauczycielek 
ze szkół wiejskich, członkil'l 
kół hodowlanych, robotnic 
wojewódzkich zakładów pra­
cy, członkiń gromadzkich i 
powiato\vych rad narodowych 
i przedstawicielek różnych 
środowisk zebrało się, ab:,.· 

triotyzmu - sercem o>isa· 
nc. Rósł stos na stole pre­
zydialnym i rósł stos kwia­
tów, których wiązanki wrę 
c:r.ano przedstawicielom par 
tii i v•ładzy ludowej, zgro­
madzonym przy stole prezy 
dialnym. 
Coraz nowe delegacje prze 

suwały się przed trybuną, 

„Czu.u·waj" - harcerskie pozdrowienie dla matek, sióstr, 
nauczycielek i kobiet caleqo świata! 

z okazji Międzynarodowe;;,.­
Dnia Kobiet zamanifestować 
swoją jedność i wspólnotę 
działania w walce o pokój 1 

dla osiągnięcia celu naszego 
budownictwa - wysokiego 

aby witać z.iazd i składać zo 
bow1ązania. I radość i łzy 
blyszczaly na twarzach tysię 
cy kobiet - uczestniczek zja 
zdu . Bo kogóż nie wzruszy 
szereg maleństw w strojach 

•Zespól Pleśni I TanQa Ziemi Łowickiej wita Zjazd. 

poziomu życia ludzi miast krakowsldch, deklamują~ 
1 wsi drogą pokojowej pracy cych z przejęciem: „A my 
poprzez wypełnianie wska- rośniemy po to, by nowy 
zań naszej partii 1 rządu, tworzyć ład".„ 
drogą zacieśnienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego. I kogóż nie wzruszy hai-

cerskie „Czu-u-waj!" - skte 
Takie byly główne akcen­

ty referatu I sekretarza Wo­
jewódzkiego Komitetu PZPR 
- ob. Michaliny Tatairków­
ny. O tym też mówiły dele· 
gacje kobiet ze wszystkich 
powiatów województwa. 

rowane do wszystkich matek 
i sióstr, nauczycielek i wy­
chowawczyń, do kobiet całe­
go świat;il 

Cisza zaległa salę, gdy na 
trybunie pojawiły sie dele­
gacje kobiet - inwalidek: 

województwa łódzkiego 
ldadom paryskim I Wehrma­
chtowi. Nie chcemy dopu­
ścić, żeby odebrano nam to, 
co dala nam Polska Ludowa 
- troskliwą opiekę i pracę 
Niech żyje pokój! Nie chce­
my więcej wojny!" 

Braterskie pozdrowienia 
dla sióstr Polek I dla ludu 
polskiego przywiozły i prze­
kazały od ludu czechosłowa· 
ckiego delegatki z CSR -
Zuzanna Pustalova i Bożena 
Musilova. Serdec:zną przyję­
to je owacją. a Zespól Pieśni 
i Tańca Ziemi Łowiokiej wrę 
czył miłym gościom lalki lo- · 
wickie. 

Uroczysty był 

moment odzna­
czen~.a srebrny- • 
mi krzyżami 1.a· 
sługi i medala­
mi dziesięciole­
cia 21 działaczek 
i aktywistek z 
województwa. 
Dekoracji doko­
nał przew. Woj 
Rady Narodowf'j 
ob. Horqdecki 

M. in. odzna-
czone zostały 

wa, nauczycielka szkoły pod­
stawowej w Dzietrzakowi-­
cach za zasługi w organizo­
waniu kół gospodyń 1 kon­
kursów hodowlanych. 

Prezydium z.iazdu postano 
wiło wysłać listy z pozdro­
wieniami i wyirazami solid.ar 
ności w walce o pokój oo ko 
biet Związk'll Raru:ieokiego, 
Francji i Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej. 

Występ Zespol.u Pieśni i 
Tańca Ziemi Łowickiej za­
kończył zjazd w Pabiaru• 
cach. 

Z. T. ' 

Weronika Bana~ 
- członek s9ó-ł­
izielni produk­
cyjnej w Opie­
sinie Alfreda 
Teodorczyk, pra­
cownica Zgier­
skich ZPW. Ire­
na Trojan, go -
spodyni domo­
wa, działaczk3 
Ligi Kobiet w 
Piotrkowie, Lu­
dwika Nowako-

Przewodniczący Prez. Woj. RN, ob. Horodecki, 
dekoruje medalem 10-lecta St. Strzałkowską 

z Piotrkowa. 

Czy znasz te postacie kobiece? 

Konkurs czytelniczy z nagrodami 
Dziś, w dniu Swięta Ko- Dom Książki oraz „Łódzki 

biet, rozpoczynamy nasz kon Express Ilustrowany". 
kurs czytelniczy. Termin nadsyłania kupo· 
Kolejno umieścimy 10 por- nów konkursowych upływa z 
tretów bohaterek znanych u- dniem 25 marca br. 
tworów literackich, a pod \ 
portretami krótkie fragmen- , • , 
ty, .c!1arakteryzuiące p1'!Le<ł· I W 1eczor 
stawione postacie. I 

Zadanie konkurso,ve polega poświęcony 
na trafnym odgadnięciu, ja· \ • 
kie postacie zostały z11ustro- Międzynarodowemu 
wane oraz na podaniu tytu- 1 
łów 1 autorów książek, w któ p0;0 Kobiet 
rych posta.cie te występują.. 

A pierwsze litery imion bo- W Klubie MPiK 
haterck tych zlozą się na na 
zwę popularnej organizacJi Dziś, tj. we wt!lrek, 8 marca, 
masowej. odbędzie się w Klubie MPiK 
Ażeby czytelnikom na- wieczór związany z Międzynaro-

szym ułatwić rozwiązanie ·dowym ·Dniem Kobiet. 
konkursu informujemy, że 
większ:;;sć postaci .- to bo­
haterki pow1eśc1 oraz utwo­
rów poetyckich i dramiltycz­
nych. 

Na zakonczen.ie umieścimy 
kupon, który uczestnicy kon 
kursu wytną, czytelnie wy­
pełmą, a następnie ostemplu 
ją w Jak1ejkolw1ek księgarni 
po zakup1emu ks1ązk1 dowo­
lnie wybraneJ . Kupon nale­
zy potem przysłać do redak­
cji, lub złożyć w naJbhższeJ 
placówce księgarskiej Domu 
Książki. 
Wśród uczestników kon­

kursu cozlosowane zostaną 
liczne cenne nagrody, ofiaro­
wane przez Ligę Kobiet, 

ZADANIE NR 1 

\V wieczorze wezmą udział: 
Halina Dąbrowolska, Helena Du­
nin, Zofia. Lorentz, Hanna Ożu­
gowska, Anna Pogonowska., Ele· 
o.nora Słobodnikowa, Jan Husz­
cza, Ja.n l{oprowslu, Jan Sztau­
dynger. Początek o godz. 19. 

WTOREK, 8 MARCA 

12.25 Polskie melodie tanecz· 
ne, 13.10 Swojikie melodie. 13.30 
Aud. szkolna dla klas VI. 14.10 
Aud. szkolna dla klas III . 14.30 
Utwory Maurycega Moszkowskie 
go. 15.00 Korespondencja z za­
granicy. 15.10 Melodie filmowe. 
15.30 Koncert uczniów PWSM w 
W-wie. 16.00 (L) „Latający repor 
ter" tygodnik dźwiękowy. 
16.20 (L) „W twoim domu". 16.30 
(Ł) Koncert rozn·wkowy ork. 
LRPR. 17.00 Aud. dla dzie-.::i. 
17.30 (L) Koncert ork. LRPR. 
17.50 (L) Łódzki dziennik radiowy. 
18.00 (L) „Nasz dzień, koleżanki·' 
rep. dźwiękowy. 18.20 Koncert 
poetycki. 19.00 Muzyka i aktual­
ności. 19.25 Audycja literacka. 
19.45 Kompozytor tygodnia. 20.45 
„5:0 dla młodości". 21.15 Kon­
cert chóru. 21.40 „Dwie konsty­
tucje". 21.50 Wiązanka pieśni rr•i 
losnych. 22.00 RetrC1 nsm.isja fral':­
mentów V Konkursu im. Chopi­
na. 22.20 Aktualnotci muzyczne. 
23.00 Muzyka taneczna. 23.25 Pol 
ska muzyka kameralna. 

1) „O! Siostro moja, jam się obeznała 

Składa.11 kobiet, meldun "Protestujemy przeciwko u· 
Ze śmiercią; wierzaj ja wam harfę przyślę! 
Mówisz, że harfa ta wam da zwycięstwo?" 

wnz&CEX!>nE'ss-"iLusTaowANY n.r s1 (471) 3 



Czy można dobrze pracować 
w... akwarium? 

, onlron~acj 
Kilkanaście dni temu by­

łam w ZPDz. im. Pawła Fin 
dera. 

mnie nie kQ?ltroluje, nikt nie 
bada sprawy na miejscu. 
Na podstawie takiego spra­
wozdania otrzymałem wła­
śnie przed paroma tygodnia­
mi dyplom za wzorową 
pracę naszego klubu. Ale 
tym, jakie są nasze bolączki, 
nie zainteresował się dotąd 
nikt. 

Aparat służby rolnej -
od agronoma rejono­
wego począwszy, a na 

Relacia z podróży· po woj. łódzkim Chrudzińskie~ 
rejonowego 
Tomczaka. 

i agronoma 
Stanisława 

Ohodrziło o rozwój racjona­
lizacji. T.rzeba przyznać, że 
tamtejsze, niewielkie :m-esz­
tą, .stowarzyszenie nowato­
rów wykazało się lą)ałem i 
pracą. W roku ub. zgłoszo­
no 31 wniosków usprawnia­
jących produkcję, z których 
29 .zakwalifikowano do upow 
szechnienia. Wśród nowato­
rów są i kobiety, jest i mlo­
d:zJież. 

Miano to klub nie rozwija 
w pemi swoich możliwości, a 
to z bardzo istotnych powo­
dów. Do najpoważniejszych 
na.leży ... 

• • 
'"Akwarium. Trzy kroki 

wszerz, trzy kroki wrołuż. 
Na wydzielonej dyktową 
ścianką p!'2estrzeni tłoczą 
się dwa biurikia. ~Y jednym 
urzęduje techn.iik BHP, dru­
gie należy do sekretarza 
Klubu Racjonalizacji, Stefa­
na Leśniczaka. 

.Akwarium - t.o żartobliwa 
namwa nadana prrez robotni­
ków owej namiastce lokalu 
klubowego. Pokoilk ·znajduje 
się w świetlicy, skąd przez 
cieniiutkie ścianki przenika 
gwair. Do tego pokoik jest 
nie opalamy. Czyż w takich 
waru·nkach mm:na dobrze pra 
cować? 

* "' * - Czy macie bibliotekę te-
chniczną? 

- Nie. 
- A stół kreślarSki i 

A szkoda. Szkoda, że np. 
WRZZ nie postara się o to 
chociażby, aby racjonalizato­
rzy w ZJPDz im. Pawła Fin­
dera otrzymali literaturę te­
chniczną, a kto wie„ może 
dałoby się wykombinować 
dla nich również i najmniej­
szy, ale wła•sny lokal? 

Trzeba tylko pójść do fa­
bryki, porozmawiać z dyrek­
cją, zbadać tamtej~e możli­
wości lokalowe. A być może 
znajdzie się rada na kłopoty 
grupy ludzi, którzy pokazali, 
że umieją pracować. 

(wy) 

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet, dnia 9 marca br .. 
o godz. 19 w sali odczytowej 
MDK, Moniuszki 4a, prof. Poli­
techniki Lódzkiej dr Alicja Do­
rabialska, współ1>racownik M. 
Curie-Skłodowskiej, wygłosi 0<1-
czyt, ilustrowany przezroczami 
n.t. „Maria Curie-Skłodowska -
człowiek i dzieło. 

Odczyt organizuje Towarzy­
stwo Wiedzy Powszechnej". 

Ministerstwie Rolnictwa skoń 
czywszy - oraz cała Werar­
chia GS Samopomocy Chłop 
skiej - nie posiadają dosta­
tecznego rozeznahla sytuacji 
w terenie. 

Puwiadacie, że to zbyt śmia 
łe. zarr2ll1ty, że trzeba je udo­
wodnić? Proszę ba.rdzO -
służę kil1ku przykładowymi 
faktami. 

Najbardziej chyba aktual-
• nym problemem w rolnic­

twie jest obecnie kampania 
siewna, kampania, która w 
naszym województwie po­
winna zakończyć się pełnym 
i terminowym obsiewem ok. 
500 ooo ha, 

Kierownictwo zarządu pro 
dukcji roślinnej Woj. Zarzą­
du Rolnictwa 5 marca nie 
byfo w stanie poinformować 
mnie, jak przebiega w woje­
wództwie rozprowadzanie na 
sian, nawozów sztucznych, 
kredytów na akcję siewną, 
ustałainie zakresu pomocy są 
siedzkiej itd. Spo5ród bardzo 
skromnych informacji wyłu­
skałem tylko tyle, że nade­
szłe transporty owsa z PGR 
w Poznańskiem SI\ bardzo 
złej jakości. 

W oddziale woj. NBP 
dowiedzi.alem się, że kre<l.y­
ty dla rolników na akcję sie 
wną w niektór)"Ch powiatach 
roz.prow.adzane są dość opie­
szale, a celuje w tym p;,w. 
brreziński, który do dnia. 
2 ma.rea zrealizował tylko 
26,6 proc. kredytów. 

- A ile rozprowadziliście? 
Nawozów azotowych 

13,7 proc„ fosforowych -
13,2 pro<:„ potasowych - 6,3 
proc„ wapna - 8,3 proc. 

- DLaczego tak mało? 
- Chłopi w naszym po-

wiecie nie zdradzają żadnego 
za.interesowania kampanią 
siewną oświa.dCY.a ob. 
Kn-OP. - Nie spieszą się do 
zasiewów.„ 

- Na czym opieracie wa­
sze zdanie? 

- To są... poufne wiado­
mości. Pr:zJed trrema dniami 
mieliśmy odprawę prezesów 
GS z powiatu. Stwierdziili to 
wiceprezes GS w Niesułko­
wie Błaszczyk i wiceprezes 
GS w Dobrej Ziembiński. 

- A spółdzielnie produkcyj­
ne? 

- Też nie odbieraj!\. Bank 
Rolny nie uruchomił dotych­
czas kredytó•v dla spółdzielni 
produkcyjnych. 

- Czy tylko do 10 marca ma 
Jl\ prawo podejmować nawozy 
kontraktujący, reproducenci I 
spółdzielcy? 

- Tak. Mamy wyra.żną In::. 
słrukcję Min. Handlu Wewn .. 
że po 10 marca musimy sprze 
dawać nawozy wszystkim bez 
wyjątku. Nie wolno re-zerwo­
wać dla nikoi:o .. 

- Może się więc okazać, 
wzorem ubiegłych lat, że na­
wozy dostaną nie ci, którym 
się w pierwszym rzędzie na­
leży? 
- A może tak być ..• 

•. Chłopi s;ę 3WaiJtU!U~a; ••• " 

konieczne do normalnej pra­
cy klubu przyrządy? 

Stemn Leśnkzaik śmieje Słodkie Cltłapi nie chcą ••• 

Pospiiesznie udaję się do 
Pov·iak>wego Zarządu Rol­
nictwa w Brzezinach. Zasta­
ję p. o. kierownika PZR -
Le<Xla Rreteckiego i &grono­
ma powiatowego - inż. Sta­
nisława Kulaka. 

sz:_ Ale wy SJ.ę woa:le, ale to. zobowiązanie 
wcale nie omenhljecie w sy 
tuacji. Ptrzecież u nas nie ma 
nk. 'A to co robimy, po­
wsta.je z niczego. Ludzie są 
tlobrzy, wiedzą, że tylko 
przez postęp technkz.ny mo­
żna podnieść wyda}ność pra­
cy i ntie żałują mózgów. Ale 
jesteśmy sami... 

Udałem się więc w teren 
pow. brzezińskiego. 

- Koło NOT współpracuje 

z wami? I 
- Koło NOT u nas jest -

na papierze. Ale czy może 
być inaczej, skoro np. nasz 
inżynier Ja•śkiewicz obraża 
się, gdy mu zaproponować 
pracę w tym kole? Skoro ra­
da m.kładowa wtedy tylko 
przypomina sobie o .racjona­
li7'acjli i nowatorach, gdy do 
niej zadzwonią ze związku w 
sprawie półrocznego sprawo­
zdania z rozwoju tego I"Uchu 
w fabryce. 

- No, a związek1 Wojewódz 
ka Rada Zwią~ów Zaiwodo· 
wych, czy Zarząd Główny 
Zwią'2lku Włókniarzy? 

Wiceprezes PZGS Józef 
Góralczyk stwierdził, że na­
deszły potrzebne ilości na­
sion na reprodukcję oraz na­
siona na kontraktację, z cze. 
go na dzień 4 marca rozpro­
wadziło się zaledwie ok. 
6 proc. 

- Dlaczego tak mało? 
- Różne SI\ pt"zyczyny - od 

powiada ""iceprezcs Góralcz)lk. 
- Niektóre nasiona nadeszły 
dość późno, a aicktórych jak 
np. OWSA CHLOPI BRAC 
NIE CHCĄ. JEST BARDZO ZA 
NIECZYSZCZONY I NIE NA 
DAJE SIĘ NA 'l ASIEWY. 

- Oey wy wldzlełlścle ten 
owies? · 

- Nie, ale miatem meldun­
ki z GS W NIESUl..KOWIE, w 
Mikołajowie itd. 

- Co w tym kierunku zro­
biliście? 

- Przesłałem meldunek do 
WZGS, który z kolei zainter­
peluje Ministerstwo PGR. 
Owies pochodzi z zespołu PGR 
Czerniejewo w Poznańskiem. 

„Po ufne wiadomości„." 

- Jalk przebiegają przygo­
towania do kampanii siew­
nej? 

- .Bardzo źle - odpowia­
da kierownik RzeteckL 

- Dlacrego? 
- Otrzynu.lfśmy zanieczy-

szczone nasiona oWBa do re­
produkcii. Chłopi się a.w„n­
turuj~ •• 

- Czy wid.zieliście ten o­
wies? 

- Nie. Meldowali mi agro 
nomowie rejonowi, że w GS 
w NiesułkoWie, Chrustowie, 
Rogowie itd. jest bardzo nie~ 

-czysty owies, że chłopi nie 
chcą wymieniać. 

- Co zatem zroblllśele? 
- Powiadomiłem WZR w l o 

dzl, który za po§rednlctwem 
Mln. Rolnictwa będzie „bom­
bardował" Mlnlsterstwo PGR. 

- A poza sprawą owsa? 
- Wszystko w porz:ądkn. 
- Dlacz~go tak mało nawo-

zów rozprowadzono dotych­
czas? 

- Ich interesujemy row­
nież tylko od strony papier­
ków, tzn. spraworoawczości 
- ciągnie dałej Stefan Leśni­
czak. - Przysyła1ją mi drucz Ponad 500 ' tysięcy paczek bu­
ki ·i ja wypełniiam w poszcze- dyniu pona~ pia.n w_yprorlukuje 
gólnych rubrykach tak, jak zało~a kobtcc,a Gda~skich Za-

. . , kładow Srodkow Spozywcz:vch w 

O sytuacji w dziedzinie na 
wozów sztucznych - na pod 
stawie posiadanych wykazów 
- informuje kierovn1ilk dzi.-. 
łu haitldlowego PZGS - Eu­
genia Knop. 

- Z winy GS, NA PRZY­
KLAD GS W BRZEZINACH 
WSTRZY!lfALA NA RAZIE 
SPRZEDAŻ NAW0'1i0W. BO 
ROZPROWADZA WEGIEL ... 

- A co ze spółdzielnlami 
produkcyjnymi? 

- Wszystkie powiaty maj<\ 
od•hialy Brrnk11 Rolnego z wy­
jątkiem Brzezin. ObsłuA'v.ie 
nas Bank Rolny w Lodzi. To 
sprawia nam wiele kłopotów 
i trudności. . Dopiero dziś 5 
marca, otrzymaliśmy zav;ladn­

mlenic z banku c potrzebie 
przedsta\l<ienia przez spółdzid 

uwazam za stosoWille. Nikt Oliwie dla uczczenia Międzyna-
- Do dnia 1 marca z pr-zy 

dzielonych i:Iości otrzymałl­
śmy: 68,2 proc. nawozów azo 
towych, 95, 7 proc. fosforo­
wych, 13,4 proc. potasowych 
i 45,1 proc. wapna. 

Chcesz kupić meble ? 
Wytnij kupon 
Przy okazji możesz 

wygrać tapczan 
Kupując dziś meble, wręcz 

wypełniony kupon. kierowni­
kowi sklepu CHPD. Weźmiesz 
udział w losowaniu cennych 
nagród, jak tapczan, kom­
plet kuchenny, biblioteka, 
stolik pod radio itd; 

a. rn. 55. 

KUPON KONKURSOWY 
KIERMASZU 

MEBLOWEGO 

Nazwisko i Imię • . . . 
• • • 

Miejsce zamieszkania • , 

"Jr rachunku 

Oata zakupo 

Nr sklepu • 

. . . . 
• • • • • 
• • • • • 

rodowego Dnia Kobiet. 
M. In. Kazimiera Nita (na 

zdjęciu) zobowiązała się wyko­
nać z tej okazji 21 tysięcy pa­
czek buc1:vniu ponad plan. 

CAF - fot. Kosycarz 

Są ludzie i 
Dnia 15.2. br. wsia• 

dłam na Piotrkowskie.i 
do tramwaju fad!\Ce~o 
w słrone Pl. Wolności. 

Nie mogąc sie dostaci 
tylnym pomostem, a 
mająe prawo do wsia­
dania przednim, byłam 

Ukryte źródło złomu 
Poszukujemy w ca­

łym kraju złomu. wiec 
zdradzę jedno jego źró-
dlo~.'--~~~~~~~ 

-by więcej ich bylol 
Od przeszło roku je­

steśmy stałymi bywal­
cami baru przy ulicy 
Piotrkowskiej 165. 
Obsługa .iest bardzo 

uprzejma. jesteśmy nie 
tylko grzecznie. ale i 
sprawnie załatwiani. 
Szcze!l"ólnie wyróżnia 
sle ob. Agnieszka Woź 
niak. 

Oby wiece.i takich 
ba.rów było! 

Maryla Bazak, 
Jadwin i Zofia Sudra 

(ul. Wólczańska 144) 

W nowych woza.t'h 
silnikowych mie.iskich 
tramwajów za.instalo­
wano pod ławkami 
l!'rzejniki. które s~ tyl­
ko od parady, wiec mo 
żna by przekazać .ie 
na złom. A może 
MPK ma t"a.cję, :le 
niepotrzebne jest pa.<;a 
żerom ogrzewanie wo· 
zów (choć ogrziiwanie 
to po1lobno nie kosztu­
je wiele pr~.du, oonie­
waż Jest tu wykorzy­
stywany prąd zuż:vtv 
przy hamowa.nin wo­
zul. 

Wiele f.nnduszv 110-
świcca s1e dziś na 
BHP. z czego MPK 
nie bardzo korzysta. 

Czy nle moina bv dla 
motorniczych zainsta­
lować małych ATzejni­
ków. które ogrzewaJy­
by im nogi (w zimie), 
Naprawdc trudno pad­
C'l!:tS wielo.gadz.innego 
dnia Pl"acy wytrzymać 
motorniczemu w prze­
wiewnym wagonie. mi­
mo, że mają oni filco­
we buty. które łatwo 
chłoną wilgoć. 

Czesto widziałem .fak 
na krańcówkach kobie 
ty pełniące te funkcje 
b<iegały. aby rozgJ"Zd.ć 
skostniałe nogi. 

kores)'.). Muszyński 
(492) 
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ludziska 
niezmiernie zddwiona. 
gdy motorniczy (nu­
mer na czapce 3956) 
odwrócił sil' od klerow 
nicy i pomógł mi i;rze 
cznie wejść dn tram­
waju. Podkreślam to 
specjalnie. bo nrzed ty 
godniem w takich sa­
mych okolicznościach 
Inny motorniczy (nu­
meru nie mogłam za· 
uważyć) w sposób bru 
talny i ordynarny ze­
J'.lehn~ł mnie ze schod­
ków. a gdy una.<llaro 
na śnieir ze śmiechem 
ruszył naprzód. Jak na 
zwać ta.kic postcpowa­
nie? 
Chciałabym w ten 

sposób oodziekować 
ob. motorniczemu 3956 
oraz życzyć, ab:v ta­
kich motorniczych by­
ło wii:cej. 

S. Karpińska 
inwalidka. czl. Sp. 

Inw. Pracy. 
(nr 4'77) 

nie produkcyjne słałułu wraz 
z podpisami członków załofy­
ciell oraz załatwienia innych 
formalności .•. 

Chłopi ale c~cą pomocy.„ 
- Czy POM i GOM nale­

życie przygotowały siewniki 
i ililne maszyny rolnk:ze? -
pytam. 

- Tak - odpowiada inż. 
Kulak. - POM w Bogdance 
i wszystkie G<>M mają ma­
szyny w najlepszym po~­
ku i już zawarli umowy na 
zasiewy. 

- A pomoc sąsiedzka? 
- Załatwiona. W naszym 

pawiiecie 769 rolników ko­
rzysta z pomocy sąsiedzkiej. 

Dlaczego tak mało? 
Przecież jest 3 050 be2'lkon­
nych gospodarstw? 

- Chłopi nie chcą przyj­
mować pomocy sąsiedzkiej­
stwierdza kii!!rownik PZR 
Rzetecki. - W grom. Swę­
dów tylko Jeden chłop ko­
rzysta. z pomocy, w grom. 
Bratoszewice - 5, w srom. 
Andrespol - 5, w grom. Gał 
kówek - 8. 

- . Nasi korespondenci z 
pow. brzezińskiego donoszą 
coś wręcz przeciwnego -
mówię. - Także wiceprezes 
PZGS Góralczyk opowiadał 
mi, iż był świadkiiem, jak 
małorolni w grom. Biała do­
magali się w Prez. GRN po­
mocy sąsiedzkiej i stwier­
dza., że sprawy te są załatwia 
ne za biurkiem Prez. GRN, 
bez Wiedzy ,;a.interesowa­
nych. 

- To są bzdury ... 
A tymczasem - jak do­

nosi nasz kore.sipondent Kło­
siński - w grom. Ujazd, 
Wierz.oby i innych nie od­
były się żadne zebrania wiej 
skie, a sprawy pamocy są­
siedzkiej, be-z udziału zainte­
resowa.nych załatwiono w 
Prez. GRN. 

W liesułkew\e 
W Prezydium GRN w go­

dzinach urzędowych - poza 
17-letnią panienką - nie za 
st.alem nikogo. Wszyscy -
j* stwierdziła owa panien­
ka - zaiła twi.aili gd2ii.eś swo­
je prywatne sprawy. Nie by­
ło również agronoma rejono­
wego. Poszedłem w.ęc do GS. 

Na długość kilkuset me­
tró\v od magazynów GS stoi 
sznur wozów chłopskich. z 
ledwości~ dostaje się do 
biura. Chłopi dosłownie oble 
gają biuro GS, domagając 
sic nawozów sztucznych, Vl'Y 
mia.ny nasion itd. (Przypo­
minam, ż.e wiceprezes GS z 
Ni-esułkowa Józef Błaszczyk 
stwierdzH poufnde na nara­
dzie w Brzezin.ach, że „chło­
pi są znlechc:;eeni i ni~ spie­
szą się do Z3Siew0w''!). 

- Wszystko bylob: w po­
rządku - mówi ob. Błaszczyk 
- gdyby nie lichy owies, ja.ki 
otrzymaliśmy. Same plewy i 
ognicha ..• 

- Czy wy widzjnJiście ten 
owies? zad~ji: io pytanie 
przcds\aw!cidflwi ezwat'fej z 
kol2i instytu~ji. 

-1\iie. 
- To może obejrzymy? 
Irlziemy clo 1>rlle;r!ego o 20 

met:-ów magazynu. Za.stajemy 
w drzwiach magaz~•nieTa Wła­
dysfa wa Wala.ka. 

- .Jaki owies dostaliście? 
- Panie. śliczny! - odpo-

wiada Wa.lak. 
Rozpicczętownje przy mnie 

kilka worków i okazuj<! się, 
że owies jest piękny, bez ża.d 
nych zanieczyszczeń. Opinię 
tę potwierdza też kilku chlo 
pów czekających na nasiona. 

I pomyśleć, że w sprawie 
tej głowią sit: w tej chwili 
aż dwa ministerstwa! 

Od miejscowych gospadarzy 
dowiedziałem się, że siewni­
ki GOM są źle wYremonto­
wane i nie nadają się do u· 
żytku. Doniósł nam :zJreSZtą 
o tym nasz korespondent Kła 
siński, który stwierdził rów­
nież podobny stan siewników 
w GOM w Kobylinach, Wierz 
chach itd. 

Na sto dwa ••• 

- U nu wszystko ua sto 
dwa! - Informuje agronom 
Tomczak. - Kredyty roi:dzie­
liliśmy, chłopi Je już pobrali. 
Nasiona I nawozy jut roz;pro­
wadzone. Pomoc sĄSledzka ia­
łatwlona. Maszyny GOM &I\ go 
&owe„. 

- Czy chłopi zawarli um11-
wy z GOM? 

- Tak - odpowiada Tom­
czak. 

- Ilu chłopów z grom. Lipi­
ny za.wado takie umowy? 

Tomcuik pospiesznie przy­
nosi plik papierów i odczy­
tuje kolejno nazwy wsi, po­
dając przy tym liczby z.awar 
tych umów. A więc: Witko­
wice, Tadzin, Grzmiąca, Bu­
czek._ 
Przewodniczący Chrudziń­

ski mało nie pękł ze śmie­
chu. Okazuje się, że agronom 
rejonowy nte orientuje sice 
nawet, iż po nQ\vym podzia­
le administracyjnym. wsie te 
już nie należą do grom. Li­
piny, że żadnych umów jeez 
cze nie .zawaJ:'to, że liczby te 
dotyczą kampanii jesiennej 
1954 r„ re w ogóle ... wielka 
ulipa". 
Pojechałem więc do Brze­

zin. Od kierowni.k.ą GKS 
Wojdechowskiego dowiedzia 
łem się, że z grom. LiJ?iny do 
tycbczas.~ zaledwie 16 chło­
pów pobrało kredyty na na­
wozy. Dyrektor zaś oddz.Lału 
NBP Fijałkowski stwierd~ł, 
że w grom. Brzeziny, a więc 
w siedzibi1:? wszy5tkich władz 
powiatu, dotychczas zreali­
zowano tylko 8 proc. kredy· 
tów na na.wozy. 

Dodam jeszcze tylko, że 
po powrocie do Łodzi uda­
łem się jeszcze raz do WZR. 
Kiedy opowiedziałem, że, z 
powodu trudności czynio­
nych Pl7ie'Z Bank Rolny, spół 
dzielnie produkcyjne nie po­
dejmują naw·Qzów, agrono­
mowie zrobili bardzo zd~iwio 
ną minę. 

- Pierwszy raz o tym sły­
szę - mó,•i inż. Niewiru;a. 

A od 10 ma.rea. dzieli nas 
łylko parę dni!„. 

* ~ * 
Przytocrone takty nie wy­

ma-g.ają chyba komentarzy. 
M.B. 

Dziś recital 
f orłepianowy 
Imre Ungara 

Dziś. we wto'l'ek, o godz. 19.30 
na estradzie Filharmonii LódL­
kiej wystąpi z rct'itakm znako­
mity pianista. węgierski im1 e 
Ungar. 

Imre Ungar urod;ił się 21 sr.v­
cznia 1909 r. w Budapeszcie. W 
drugim roku życia stracil wzrok. 
Mając lat sze'.ć rozpoczyna na­
ukę gry na fortepianie pod kie­
runkiem niewidomego profesora 
Ignacego Rosenfelda. Ja.ko pięt­
nastoletni chłopiec wstępuje da 
klasy fortepianowej znakomit~­
go pianisty Thomannii: W 19 ro 
ku żyela otrzymuje dyplom pro­
fesora i rozpoczyna ożywioną 
działalność koncertową na Wę­
grzech i za granic~. W 1932 roku 
bierze udział w Międzynarodo­
wym Konkursie im. Fr. Chopina 
w Warszawie uzyskuj!\c II na­
&'l"odę. 

Ungar jest jednym z najpopu­
larniejszych planbtów europej­
skich. Obecni~ bierze udział w 
pracach jury Konkursu Chopi­
nowskJego w Warszawie. Poza 

J~-,., d · d dzisiejszym recitalem public:r.-"""'.ę do rugiej ~oma "f DOŚĆ łódzka usłyszy Imre Unga­
- Ltpłny. Tu zastaJę prze- ra w koncertach symfonicznycla 
wodniozącego Pre'L. GRN - w dnłaeh 17 I 18 marca a.. 



Dużo atrakcji w maju I Łódź bE:dzle miała swó · żeraftl 
czeka na.fmłodszych turystów 
Ciekawie i bogato zar-o­

wiada się w tym roku akcja 
wycieczek tUTys ty<:Z'l1ych 
dla młodzieży &7llrolnej. 

weźmie udrział również oko­

• Znikł podział na „wasq;ą" i 

Za kilka dni rozpoczyna "1q się roboty ziemne ,,nasz~" elek.~rociepłov . .-n.i~; 
rozdział energ11 odbywa s-1ę 

ło 5.000 młod7.ieży. 
Młodzi.eż klas od II do V 

zwiedza~ będzie okolice Ło­
dzi, np. Grotnitki, Tu;;.zym., 
Lublinek, Modlicę itp. 

pod główny budynek Elektrociepłowni ~:tra;n;i~r:~e~~ędn;= 
o tym że w Łodzi pows.ta Przygoro-wano już hotele lej pomieszczeni.a na węgiel, trzeb, ale co zrob1c, . gdy .po-

Wszys•tlkie najaitra~cyjniej 
i;rz.e, dalekie wyciec:ziki prze­
znaczone dla uczniów klas 
siódmych i ósmych specjal­
nym i pociągami turystycz­
nymi odbędą się w maju. 
Planowane są wycieczki dwu 
dniowe do Krakowa, Wieli­
cz.ki i Nowej Huty, Gdyni, 
Gdańska i Sopotu. W wy­
cieczkach tych weźmie u­
dział ok. 5.000 młodzieży. 

. Elek'.: · ł · · s.z robotnicze, s.tołówkę, łaźnię, odgazowywaoze itd. 3taną tu trzeby te zaczęły wyrazme Je w.001ep own1a, m1e, - · ta · ·1· _;. · ? 
kańcy naszego miasta na bazy montażowe i transpo.r- również chłodnie kominowe. przeras c moz 1W<.r.>Cl • 

Najmniejsi zaś, pierwsz.o­
klas : ści, pozm.awać będą 
Łódź. Urządzone będą ·dla 
nich wycieczki srzlak1em 
MarchlewSikiego, Dzierżyń­
skiego, zwiedrzanie nowych 
osiedli na Starym Mieście, 
Bał'l!ltach itlp. Wyc:ecz:ki bl i ż 
sze roi.poczną s-ię już w dru 
giej poł-OWie kwietnia. 

ogół wiedzą, ale że rozmia- towe. Wyburzanie bu.dyn- które będą zbierały całą pa- UMOŻLIWI DALSZY ROZ-
rami s-wymi będzie ona do- ków miesillkalnych na tere- rę z turbin, aby ją następnie WÓJ PRZEMYSŁU 
równywała warsza·wsikiemu me przeznaczonym pod bu- ochłodzić, skroplić i w po- Toteż rząd postanowił zbu 
Żeraniowi o tym z pewno- dowę Elektrociepłowni w ~ stad c;epłej wody rozpro- dować szereg nowych elek-
ścią mało kto wie. Ja:< i o sadzie już się s1k<>ńczyło - wadzić rurami po mieśde do trowni w kraju, a m. in. 
tym, ie już za kilka lat ko- pozostały jeszcze do zniesie zakładów pracy i budynków „Łódź II", aby powiększyć 
los ten, niezaJeżinie od zasi- nia dwa domy. M 1eszk<:l'1cy miesa.ka.lnych. moc dyspozycyjną. Jak bar-
lania w ener-gię elektr~reziną ich otrzymają, rzecz prosta, Należy zaznaczyć, że do- dzo to "j e st potrzebne n asze-
wielu zakładów pracy j do- mies.z.kania zastępcze. tychczas przy produkcj.i mu m iastu, może m. iin. 
mów mieszkalnych, ogrzeje energii elektr~cznej w istnie świadczyć fakt, że wskutek 

Nieizależnie od wycieczek 
poc;ągami turys.tycz.."lymi, 
zorganizowane będą podob­
ne wyc.iecztki dla młodzieży 
klas IX i X pociągami nor­
malnymi. 

Organirzatorzy wycieczek 
szkolnych mają pod adre­
sem PI'T-K jediną prcśbę. 
Chod.zi o urządzenie w na~­
bardziej uczęszczanej miej­
s-cowości wycieczkowej w 
Spale stanicy, gdzie można 
by w ra~ie deszczu skryc się 
Pod dachem i obrzymać coś 
gorącego, przynajmniej ka­
wę i zupę. Miejscowy bo­
wiem ośrodek wczasów pra 

dosł0Wt11ie całe miasto! SŁ{{PY-GIGANTY jących el€>lclrowniach <: '.epła braku rQZerw mocy już obe-
Już za lti1k.a dn·i, przypu- woda i para bezużytecznie cnie trudno in.stalować no-

Klasy szóste mają w pro­
jekcie wycieook:i bliżisze jed 
nodniowe w okolice WQje­
wódrztwa, np. do Tomaszo­
wa, Spały, Niebieskich Zró­
del, Piotrkowa, Sulejowa 
itp. W tych wyciecz.kach 

· cowniczych nie może pomóc 
wycieczkowiczom. (k) 

Ale o tym potem. Zacznij­
my od ... początku. 

Elektrociepłov,rnia, albo 
„Łódź II", względnie „łódz­
ki Żerań", jak kto chce, po­
wstade w południowo-=­
chod,niej częsc1 miasta, na 
placu o powierzchni ponad 
16 hektarów, zawartym mię 
dzy ulicami Żeromskiego, 
Wróblew~ikiego, Błońską 
'Fel.s.ztyńsk ;ego. 

~-------------------------WAŻNE TELEFONY ZACHĘTA (Zgierska 20) 

Cfttlł\~11; • e?".E"''" „Cena strachu" I i II Pog~t. Ra~tmkowe 254-44 m i6 U~ „ ... _ . „. „ ... O seria g. 17, 20 dozw. 
Straz Pozarna 8 _ ~ O _ ,_..„ - od lat 18 
Kom. Mieiska MO 253-50 r DWORCOV\<'E (Dworzec 
Miejski Ośr. Infor. 159-15 tt llL·• ~A. * 'REKORD . (Rzgowska ~! Kaliski) „Gdańska opo 

· __ "'-' r~~ „WakacJe pana Hulot wieść" ... Droga dźwie 
BALTYK (Narutowicza J{. 17· 19 dozw. od lat 1 ku . radi?w_ego";, .. W 

rrin~ 20) Porucznik Rako- ROMA (Rzgowska 841 kra~u socJahzmu 2-54 'l"tEN llJ"H.1r czeg~" f/.. 15.45, IR.I „Nauczyciel tańca" IT g. 16. 17. 18. 19. 20. 21 
20.15 dozw. od lat 12 sena 11.. 18. 20 dozw. 22. 

GDYNIA (J. Tuwima 2) od lat 16 
NOWY (Więckowskiego ?rogram - f.i.lmów dok. SC'-J\'.łSZ (~owe Z~otno~ Dvżury apłelc 

15) g. 19 „Wesele Fi- 1 . kult.-o'!w1~t. „~azurl „K~~dy sic pobierze 'i 
„ kt Chopina . ..Ltst 7. my I{. 18.30 dozw. od . . 

gara _ kolonii". „S!-karlat~-1 lat 18 J.. Tuwima l~. Wol.-
IM. JAR~~A <ul. Jara na". „Nauka t techm- TATRY (Sienkiewicza 40) czanska 37. . P1otrkow.-1 

c~a 27-21!1 g, 19 „Win;; ka" 36-53 g. 18 19 ,!() C. ka łk „ 1r ska 225. Zgierska 140. 
mee OJCa Gaureau dl '· 1• d " or PU u I!. " W Polskiego 56 Nowot 
(bilety wyprzedane) Progr~m . a i:iaim 0 - 18. 20 dozw. od lat 16 ki·!'.!. Dabrowsklego 24b. 

POWSZECHNY (Obr. ~zych. ,;•Ulstona o czy SWIT (Bałucki Rynek) AS Al. Kościuszkf 48 
Stalingradu 21) g. 19 ::%~.ifh 'ryt,'f.lfk k~t~ „Kalinowy gaj" g. 18 pełni stałe dyżury nocne 
„Tania" pierwszy" f/.. is. 17 20 dozw. od lat_ 14. 

MUZYCZNY (Piotrkow- MLODA GWARDIA (Z:e STYLOWY (Ktlmskiel(Q DYŻURY SZPITALI 
ska 243) g. 19.15 .. Zem- Jona 2) Prelu-dium slal 123) .. Ożenek z posa-
sta nietoperza" wy" 11.. i's, 18. 20 dozw. giem" g. 18. 20 dozw. .Położniczo - i:lnekolo~ 

ESTRADA SATYRYCZ- od lat 14 od lat 14 gicz.ny. qd godz. a do ?O. 
NA (Traufl,utta 1) ~.PIONIER (Franciszkań- WOLNOSC (Przybyszew Szpital I~ •• M. Cur!e-J 
19 .. 15 .. Uwaga krecimy" ska 31) „w pewne.i ro' skieiw 16> •• Cyrkowcy" Sklodowsk!e). ul. Cune­

,.AlłLEKIN" (P\otrkow- dzinie" f/.. 17. 19 dozw. g. 16. 18. 20 dozw. od Sk_lodowsk1e1 1?· Od !?o-
ska 152) nieczynny od lat 16 lat 14 ?zmv 20 do 8. Sz01~al. 
PINOKIO" (Kopernik3 POLONIA <Piotrkowska. () NIARZ (Pr" h ;_ im. c)r Jordana. ul. Przy 

"161 11.. 17 „srebmoro•ri 67) „Skarby sułtana·•1wt 1f6> M. ilość ~~bf~- rocdnh~cza ?-9. s ·t 1 • 
jel ·" d 16 18 20 dozw o·i ' · lt"Urg1a: zpt a im. 

en __ i;it 7· · · · · ty" g. 16 18. 20 dozw. N. Bi>rlickiego, ul. Kop-
PRZEDWIOSNIE (Żerof:1 od lat 18 · . cińskiego 22. 

KONCERTY skiefl,o 76) W stepach WIS~A 5J. TuW1!11a . ll Interna: Szpital im. 
. Ukrainy" f!.' 18. 20 - „~~erpm~w~ 2~ugtz1e; dr Gluzińskiego, ut Za-

FILHARMONIA (Naru- dozw. od lat 14 la g. l6, l ' 0Z:V·. kątna 44. . . 
towicza 20) g. 19.30 1 MAJA (Kilińskiego 1781 od lat lS, dod. „~w~a- . Laryngoloii:1a2. Szpital 
Recital fortepianowv „Dzielnica cudów" !:!. iowy Kongres„ Kobiet im. N ... B:i.rlickie_e;o, ul. 
Imre Ungara (Węgry) 17, 19, dozw. od lat 14 w Kopenhadze Kopcmskie1:w 22. 

DYREKCJA DOMiU 

szczalnie od nadchodzącego ściekają do kanałów lub ula we urządzenia, przewidz iane 
poniedziałlku, rozpoczmą s-ię tu.ją w powietrze, tak że go planem gos.pod.arczym i zwią 
roboty zie-mne pod główny rącą wodę do ogrzewania po zane z dalszym rozwojem 
budynek - Elektrociepłowni. miesrzc:zeń otrzymamy jako miasta i kraju. 
N ieprzyjemną niespodziankę „czysty rzysik". ,., * "' 
~ipra.wił budowniczym mróz. w tym roku gorowa hę.o 
Ziemia zamarzła na głębo- CZĘSCIOWO <lzie czę3ć budynku głównego, 

„ t k · tr JUŻ W 1957 R. kose 60-.80 cm, a , ze ze w którfj w roku p~zyszł~m 
ba ją rozbi1ać młotami me- A teraz najważniejsze: rozpocznie się montaz kotlow 
chanicznymi, aby móc zało- kiedy Elektrociepłownia za- i urządzeń, oddana zostanie do 
żyć kable dla 2 elektryc~- cz.n.ie pracować? Częśc iowo użytku stała świetlica, magazy 
nych koparek. już w 1957 roku. Wówczas ny" główne, budynek admini-

Paza tym sprowadzono będz ie pracowała dla po- stracyjny, parow ozownia. 
już 10-·tonnową beton:arkę, trzeb jednej czwartej lud- Na wczorajszej naradzie bu 
dz ięki której będzie można nośoi miasta. Ostatnią tur- downiczych łódzkiej Elektrocie 
na miejscu produkować: na b inę włączy się w 1960 roku, płowni mz. Napiórkowski 
szeroką skalę elementy pre- wówc:zas „łódzki Zerań" za - przedstawił główne założenia 
fabry>kowane. Będą to m. in. spokoi potrzeby całej Łcdzi! planu u.a rok bieżący, wskazu 
84-tonnowe słupy że1betono Nie w&no też zapominać, jąc na doniosłość wielkiej in­
we o wysokości 32 metrów, że poza wielką wygodą, westycji energetycznej nas:ze­
które niemniej potężne dżwi Elektrociepłownia umożliwi go miasta. 
gi będą pod.nosić i stawiac nam poważne o&zc-.i:ędności. W czasie tego spotkania z 
w wykopy. Trans.port takich Wprawdz,ie kolos ten będzie załogą odbyło się również wrę 
„drobiaz.gów" byłby ni2111al pochlaoniał ponad 1.500 tonn czenic medali 10-lecia zaslufo­
n ; emożliwy. Przy robotach węgla na dobę, ale o ile wię nym pracownikom łódzkiej E­
ziemnych zootooowa111e będą cej dotąd spala się węgla i lektrociepłowni. Odznaczeni zo 
również zga,rniarki, s-pycha- koksu w tych wse:y.stk1ch stali: dyr. Graczy k, inf. Na­
cze itp. maszyny, ułatwiają- niezl icwnych piecach lokal- piórkowski oraz ob. Sudra. 
ce zna9".lnie i przyśt:'ieszają nych? (Och.) 
ce pracę ludzką. Jest jeszcze jedna wielka 

OGRZEWANIE 
JA)t.O "CZYSTY ZYSK" 
A teraz kilka słów o głów 

nym budy•nku ElektTocie­
płowni, pod który zacz.nie 
się za ki1ka dni kopać fun­
damenty. Budynek ten bę­
dzie miał 125 m długości, 75 
metrów szerokości, a wy!'o­
kość mietis.ca:mi 10 pi°ęter . vT 
tym właśnie budynku znaj­
dą się kotły, turbiny, urzą­
dzenia elektr~ne, jak roz­
d:zieWn.ie, nastawnie itp., da-

HANl)LOWElGO 

korzyść z Elektrociepłowni. B · 1 t • 
korzyść o zasięgu nie,wątpli 1 e V są wazne 
wie ogólnokrajowym, Olbrzy 
mi rozwój nas.zego przemy­
siu zarówno w wojewudz­
twie łód7lkim, jak i warszaw 
sk :m oraz na Sląsku s.powo­
dował konieczność stworze­
nia jednego, wspólnego dla 
kilku centrów przemysło­
wych systemu energetycz:-'le 
go. Okręg węglow<i-hutniczy 
powiązany został siec iami 
elektrycznymi z przemysłem 
łód.Zkim warszav.'E>kim. 

Flora Guerra 
w Łodzi 

Wobrc licznych pytań naszyth 
czyklników, kom unikuj emy, ?.e 
thilijska pianistka flo ra Gno?r­
ra, przyje!i :r.ic d~ Lcd-.d dnia 2l 
bm. i da dwa występy w Filhar 
monii Lódzkiej d•t1a 22 i 23 bm. 

Bilety zakupione na wyst"'P 
pianistki poprzednio, b~ą wa­
żne w tych dniach. 

Pracownicy poszukiwani 
"DELIKATESY" 

Dr WOYNO - specjali­
sta skórne, weneryczne. 
zaburzenia płciowe. No­
wotki 7, front, 10-11, 
16-18. 

KOBIETA w dniu swego świ!!! 
Elektryka ze znajomością przewijania ma­
łych silników zatrudni Spółdzielnia Pra.cy 
Fryzjerów ,,Zjednoezenie" w Łodzi, ul. Piotr­
kowska. nr 67. Zgłoszenia przyjmuje d-ział 
kadr. 579-K 

Głównego mechanika, starnych k~nstrukto-

w Ł O D Z I, ul. PIOTRKOWSKA 8Z 

uprzejl)lie zawiadamia, że 

DOMY HANDLOWE ,,DELIKATESY" 
na terenie m. Łodzi począwszy od dnia 
7. ru. 1955 roku wprowad-zliły przerwę 

--------
Dr Jadwii:a ANFORO­
WICZ skórne. wenerycz­
ne. kobiece 15-19. Pró­
chnika 8. ZNAJDZIE szeroki wybór 

artykułów odzieżowych 

rów ze specjalnością oprzyrządowania war- w godz. sprzedażY: 
sztatowego zatrudni Centralne Biuro Tech- 1. Dom HandlowY ,,DELIKATE3Y" Łódź, ul. Piotr-

SPOLDZIELCZA PRZY­
CHODNIA LEKARSKA. 
UL. PJOTRKOWSKA 159 
tel. 189-50 leczy we 
wszystkich specjalno-

w specjalnie zaopatrzonych sklepach 

MHD O D Z I E Ż - Z A C H ó D 

Sklep Nr 403 . pl. W O L N O S C I 6 

„ „ 411 ul. P R ó C H N I K A 1 
424 ul. PI0'.11RKOWSKA 307 

niczne TOR, Łódź, Nowotki 73. 580-K kowska nr 82 od godz. 12 -13,30 
ściach, prowadzi przy­
chodnię dentystyczin. 
wykonuje protezy zębo­
we oraz analizy lekar­
skie._ Czynna J:(odz. 8-20 

Robotnikó~ samotnych, tra.ktorzystów i po- 2. Dom HandlowY „DELIKA'TIF.SY" Łódź, ul. Piotr-
mocników do prac polowych oraz robotni- kowska nr 29 od godz. 13,30 -15 
ków wykwalifikowanych i nie wykwa.Ufiko- 3. Dom Handlowy „DELIKAT.ESY" Łódź, ul. przy- SPOLDZIELNIA Leka-
wanych do prac w budownictwie jak mura.- byszewskiego nr 1 od godz. 13,30 -15. rzy Specialistów Lódź. l KURSY orzygotowujące 

rzy' Cl • ....,11· 1• dekarzy - z możliwością zdo- Powyższe przerwy nie dotyczą niedziel i św.iąt. Piotrkowska 3: poradv. j do egzaminów czeladni- ZGUBY 
~~ zabiegi. zastrzyki. rent- czych I mistrzowskich " 

bycia zawodu i awansu zatrudni od zaraz gen. Punkty dentystycz- ' '"'e wszy3;J<-:~h zawodacn W DNIU, 1.3.:>5 . r. .zgi. 
Zespół P · tw eh Gospodarstw Rolnych PRACA ne: Południowa 3. Gdań-jProwadzi ZDR. Zapisy neła teczKa zaw1era1ąc:\ 

ans OwY Q ł · d b -·- ska 111. Laboratorium I Ośrodek Ar.C::rlt:ia 24. I plany, kosztorys .. q:1:1en-
„Grzmiąca", stacja kol. Gnmiąca pow. g 0SZeill8 rO Ile POMOC domowa do l~ analiz JekarskicJ, Sien- mk oraz noi.rzedz1a. La-
Szczeoinek woj. KOS"Łalin. Warunki zakwa- ::::::::::=;-::========= karza potrzebna. żerom kiewicza 37. Leczenie ra skawego znalaZC4ł pros<:ę 
terowani.a i wyżywienia zapewnwne. 1c ·eg lb 6 dem Narutowicza 75b. MASZ~NOPISANIA. stę 0 z>vrot c;Iokumentów 

KUPNO SPRZED AZ s · i 
0 _ _m. ___ _ . Spółdzielnia czynna od I no graf n zaąwansowan:1 lub przesłani~ pocztą za 

Kierownika magazynów, tn;ech maga.zynie­
rów branży metalowej oraz trzech bryga­
dzistów ze znajomością produkcji galanterii 
metalowej zatrudnią natychmiast Łódzkie 
Za.kłady Przemysłu Guzika.rsko - Ga.la.nte­
ryjnego w Łodzi ul. Za.kątna. 61763. Reflek­
tuje się tylko na siły wy.!twaliiikowane. 

Pala.cza kotłowego, elektromechanika, stop­
ka.n;y na ameryka.nki oraz magazyniera za­
trudni Spółdzielnia Inwalidów im. Byłych 
Więźniów Radogoszcza ul. Sienkiewicza 78. 

Kierowników i mistrzów o wysokich kwali­
fikacjach zawodowych do wydz. kotłowego 
i obmurza zatrudnią Łódzkie Zakłady Re­
montowo - Montażowe. Zgłoszenia przyjmu­
je dział personalny - Łódź, Wólczańska. 49, 
tel. 196-56 od godz. 8 do 15. 561-K 

Technika. mechanika w charakterze kontro­
lera technicznego oraz tokarzy i frezerów o 
wysokich kwalifikacjach za.trudni Ba.za Re­
montowa przy ZPP im. St. Lenariowskiego 
w Lodzi, ul. Lipowa 15/17. Zgłoszenia przyj­
muje dział techniczny Łódź, ul. Lipowa 15 Jl 7 
w godz. od 7 do 15. 571-K 

Wykwalifikowanych podoficerów i szerego­
wYCh straży pożarnej ze znajomosc1ą prze­
my~tu chemicznego przyjmie natychmiast do 
pracy Spó!dziclnia Chemików im. E. i J, Ro­
Nnber,ów, Łódź, ul. Kilińskiego nr 180. 

_...._,"~ POMOC domową do 8 20 · Kursy '3towarzyszen,a nagrodą. Lodź. Hotel 
KUPONY z paczek PKO dzieci przyjmę natych- - · Stenografów - Maszyni- ,.Grand" pokój 415. 

SAMOCHÓD „Simkc" sprzedaję. Piotrkowska miast. Referencje ko- NAUKA lsstteenko . .!.aufnolwttan1·eu.słupgrzoewpy1·-: LÓDZKI.E Zakłady G!!-
560 cm sześc. do remon 44. tel. ·213-08. nieczne, warunki dobre "' . 
tu (może być bez moto- Ul. Obr. Stalingradu 22 syWanie. powielanie. - str?no~1c.z~e - Zacohod 
ru) kupię. Oferty Biuro MASZYNĘ do szycia ga m. 5 godziny 17-20 KURS kalkulatorów bu-! Zgłoszenia Kilińskiego umdew.azn

1
iarn skradzwną 

O I ' p· t k k n.o ·--- d 1 h d I 1 50 p· t k k 83 w mu marca 1955 r g oszen io r ows a"" binetową damska sprze AGENCI portretowi po- ow anyc. prowa z. - i · 10 r ows a · · zątk t . . Lód· 
pod „1117" dam. Próchnika 22-4.9 szukiwani. warun.ki do- ZDR. Zapisy - Stalina 71 • • "\ti~c Za~a~y re~~stronO: 

bre. Oferty 01semne - . . · SZKQLA tan~o~ W . . <:;y- miczne - Zachód Przed 
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MONOPOLOWE - po wódce, s:_:>irytusie, 
occie, denaturacie, sokach i oleju 

FASONOWE - po wódkach gatunko-
wYCh 

KAPSLÓWKI - po płynnym owocu 
WINNE - typu Bordeaux i szampanki 
SPECJALNE - po przyprawach w płynie 

o r a z SZKLANKI po musmardzie 

SKUPUJĄ 
wszystkie sklepy spożywcze MHD 

wg obowiązującego cennika. 

1211" Zapisy Osrodek ZDR. pisy codziennie 11.odz GRYS Wiesława. W1c1 
„ Stalina 7, godz. 16-19. 115....:.20 (1152) 10 . zgubiła dokumenty, 

LEKARSKIE zdiecia. Za zwrot wyna-
KURSY kroju i szycia. grodzi. 1190 

Dr KUDREWICZ specia 2 ?Pisy Ośrodek ~DR , ROŻNE ZGUBIONO 2tablke re 
l;sta weneryczne skórne. l_'.'io~rkowska .2~· Pioti::- 1 , jestr<;tCY.ine ciągnika 
8_ 9.30, 3-5 ulica 22 Lip- ~o\\ ska_ 69. P_rochnlka 2:>, ll PARYŻANJ.CA Artystv'7z marki Deutz nr rei. 
ca 4. ~.!:_r.„e'ń i>k1eg_Q__l_'.7. _ _ na Cerownia i;iapraw1a A-27725 stanowiacego 
--- · KURSY pszczelarskie -•iga~derobe !:Jez sladu. - wlasnosć Wojewódzkie-
Dr MARKIEWICZ soc;- ''tlytygoomo"1>e) obejmu Wieckowslnel!.o 6-5. _ 11.0 Zarządu Budowh­
cjalista weneryczne, skór iące całokształt gospo- FRYZJER damski Wla- nych Przcdsiebiorstw Po 
ne. moczopłciowe Piotr- darki oasie~lnei prowa- dysław Wierzbicki pra- wiatowych - Bazy Sprzę 
!towska 109-6. dzi ZDR. Zapisy Ląko-,1 c:iie przy Al. Kościusz- towo. - TranSJ??rtowej w 
Dr LASZEWSKI skórne, wa 4. k1 31. tel. 207-37. Lodzi. ul. Rozana 21123 
weneryczne 1~15. 17-
19.30. Armii Ludowej 27 
róg Narutowicza. 
Dr ROZYCKI specjali­
sta akuszerii. chorób ko 
biecych. niepłodność. 
cz>:arta - szósta. Piotr­
l<owska 3.1 <576 Gl 

Gdzie kupić szczęśliwy los? 
Skupem objęte są opakowania szklane Dr PIWECKI - wewnę-

bez pęknięć, zewnętrznie i we- trzne, serce, przewód po 

W KOLEKTURZE MONOPOLU LOTERYJNEGO 
Ł () D Ż - Pl'.OTBKOWSKA 161 

wnętrznie czyS1te - takie, któ- karmowy. 15-18. Piotr-
kowska 35 

re po opróżnieniu ich z orygi- Dr-REICHE--R-s_p_ec_i_a_li_st-a 
nalnej zawartości nie były weneryczne. skórne. -
używane do żadnych innych I plciowe (zaburzenia) -
celów. 8-9, l&-19. Piotrkow-:...---------------.....0 ska 14. 817 G 

PIOTRKOWSKA 95 
RZGOWSKA 113 

DUŻY WYBÓR LOSÓW - FACHOWA 
OBSŁUGA. 

I UPRZEJMA 
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W BROXSEISKIF.J SALI 
ARTP' OT METIERS Dllllm&IE Film z meczu Warszawa-Hamburg 
szermierze 
zgotowali 

Ostatni telef on z Duesseldorfu miłą niespodziankt 
Szermierka Belgii posiada bo 

gate łradycje, a.le ostatnio pozo­
siała daleko w tyle za takimi 
ltrajam.i jak Francja czy Węgry. 
Belgowie są jednak nadal sma­
koszami pięknych spotkań i na 
pojedynki z wybitnymi zawodni 
kami zbierają się w sali Arlf ot 
Metiers tłumy widzów. 

Po końcowym gwizdku sędziego 
O Zakrapiana trunkami radość 

zawodu O Polacy nie 
O Finansowo 

Kanadyjczyków 
• 

Mecz Polska - Belgia zakoń­
cz:ył się zdecydowanym zwycię­
stwem naszych szermier.i:y 8:0. 

sprawili 
rzeczywistość rozczarowała ·planistów 

Największą rue 
spodziankę spra 
wili nasi szpa­
Ji:isci, którzy wy 
grali tę konku­
rencję 11:5. Bo­
haterem był iu­
taj Przeździecki, 
którY,. wygrał w 
pięknym stylu 
wszystkie swoje 
pojedynlti. 

Zabłocki 
Dobrze spisali 

się również na- · 
si floreciści, kl.ó 

rzy choeia,ż wygra.li tylko i·óżni­
cą trafień przy punktach 8:8, to 
jednak walki ich siały na wyso­
kim poziomie. 

Szabla to tlalszy sukces. 
Wygraliśmy 11:5. 
Asem był Za­
błocki, który mię 
dzy innymi poko 
na! olimpijc.i:y­
ka Balistera. 

Na słowa po­
chwały zasłużyły 
również na~ze 
florecistki zwy­

Włodarczykowa ciężając 9:'1. 

Duesseldort6 7 marca 1955 r. sklej drużyny w mistrzostwach 
tegorocznych to również oddziel 

W łaści~~ trudno zdecydo- ny i bar:_~zo obszllf'.nY tema.~. . . 
wac się, co wysunąć na SproboJmy . więc dzis1aJ, 

pierwsze miejsce w dniu kiedy choćby pokrotce sformułować 
zapanował na lodowiskach sobie kilka zdań na kazdy ten 

cztere<:h zachv- temat. A więc mecz E..2nada 
dnio _ niemi"-'C- ZSRR. Mecz zakończony zasłu­
kich miast spo- żonym :..'Wycięstwem Kanady, 
kój. 10-dniowy zespołu złożonego w większo­
tegoroczny tu1·- ści z niedawno przyw:óconych 
niej 0 XXI z do praw amatorskich zawo­
kolei mistr:r.o- dowców. Reprezentują oni naj­
stwo świata w wyższy poziom hokeja, cparty 
hokeju na lo- na doskonalej jeździe, olbrzy­
dzie nasuwa miej s~ybkości, ;ĄrSpanialej 
mnóstwo uwag te<:hnice prowadzenia krążka 
i spostr;zeżeń. 1 zaskakujących kombinacjach 

Mozna by na kilkunastu stro­
nach opisać atmosferę, przebfog 
i szczegóły finałowego meczu 
Ka.na.da - ZSRR. Można bv 
szcz':gółowo zająć się oceną posz 
czegolnych drużyn. Można rów­
nież wszechstronnie przeanalizo 
wać wszystkie sprawy dotyczące 
organizacji mistrzostw. Wiele 
tematów nasuwają kilkudniowe 
obrady kongresu 1,mG ja.ki rów 
nolegle z mistrzostwami obrado 
wał w Duesseldorfie. Start poi-

zespołowych. Dzięki ~7.ybkości 
i dokładnemu kryciu hokei­
ści kanadyjscy pozbawili ze­
spól radziecki jego dotychcza­
sowej broni - a mianowicie 
możliwości rozwijania zespoło­
wych kombinacji, z kórych do­
tąd słynął zespól radziecki. 

·KTO poprowadzi atak Włókniarza ? 
obsadzi lewe skrzydło? 

To co działo się na lodowisku 
i wokół niego gdy szwajcarscy 
sędziowie Hauser i Miller od­
gwizdali koniec spotkania trud­
no nawet opisać. Na widowni 
znalazło się przee~eż kilka tysję 
~Y stacjonujących w Niemczech 
zachodnich żołnierzy kanadyj­
skich. 
Wesoło więc było wśród Ka­

nadyjczyków po odzyskaniu ty­
tułu misl-rza świata, tym bar­
dziej, iż wielu z nich czerpało 
natchnienie do wybuchu swej 
radości ze źródeł procentowo 
mocniejszych niż same igrzyska 
sportowe. No ale u nas, gdy jest 
się z czego radować, łeż się za 
kołnierz nie wylewa .•• 

Kłopoty trenera Króla 
tylko częściowo zażegnane 

przedtumiejowymi przewidy­
waniami słabsze od pierwszej 
piątki. Hokeiści Niemiec zach. 
pokonani przez nas w bezpo­
średnim spotkaniu wyprzedzi­
li Polskę dzięki lepszemu sto­
sunkowi bramek. Na ndszej lo­
kacie odbił się tutaj fatalnie 
zagrany me<:7- ze Szwc.jcarią. 
Gdyby choć jeden punkt zdo­
być wówczas, a zajęlibyśmy 
ni€ zagrożeni przez nikogo 6 
miejsce, co wobec dwuletniej 
przerwy w naszych startach na 
mistrzostwach świata ;j<ik rów­
nież faktu obecności w druży-
nie wielu rnlodych zawodni-
ków po raz pierwszy startują­
cych w tak silnej k::m~urencji 
byłoby poważnym sukeesem. 

Ale i tak siódme miejsce na­
szej drożyny przy równej ilości 
punktów z wyprzedzającymi nas 
Niemcami zach. na.leży w tych 
wa.runka.eh uważać za poważne 
osiągnięcie. Nasz ~espół grai w 
pierwszej części turnieju zupeł­
nie dóbrze, a dopiero wówczas, 
gdy trudy ciężkich spotkań dały 
się wszystkim we zna.ki, jeszc.~e 
bardziej dotkliwie ujawniI.v się 
braki wyszkoleniowe, o których 
przecież wszyscy wiemy. Warto 
natomiast podkreślić bardzo do­
brego ducha w drużynie. cht~ć 
wywalczenia jak najlepsze~o 
miejsca i głębokie przejmowanie 
się każdym meczem. Warto rów 
nież wspomnieć o tym, iż druży 
na potrafiła po t;vm nieszczęs­
nym meczu ze Szwajcarią bar­
dzo ostro ocenić swoje braki. ro 
dobry znak na przyszłość, bn 
przecież o Olimpiadzie trzeba 
myśleć już dzisiaj, w dzień po 
zakończeniu tegorocznego tumie 
ju o mistrzostwo świata. 

W ringu hali 
Gwardii ostawi­
ły się dziesiątki 
Warszawy i Ham 
burga. Obie drd 
żyny dokonały 
już ceremonii po 
witania, za chwi 
lę na.si reprezen 
tanci wzniosą o­
krzyk na cześć 
gości. 

Po prawej: 
Przed pierw­

szi\ walką wita­
ją się Kulder 
Schultz. 

N awet trener Król nie. ma jesz-1 takJch błędów, jak zwlekanie z od-
cze us~alonego zda:rua c.o do da.n~em strzału n.a bramkę i brak 

składu ~zyny hi;i<>we.J "'!łokn1a- koruecznego opanowania w momen 
rza. WC!-ąz wa.han1a, wc!ąz nowe tach podbramkowych - to pnyj· 
koncepcie: moze _1ak będzie dobrze, dzie z biegiem c.zasu. Krajewski 
a mooe l?-k lep1e1„. musi jednak przeprowadzać forsow 

Dwa próbne me<:z& dały okazję ny trening. 
do przepfOWadziema generalnego - Jaka jest pańska opinia o me­
praeg!ądu <:ii.lego niemal materiału czu ze Stalą? 

O Kanadzie i ZSRR v.·ypisa­
no przed turniejem i w 

czasie turnieju śporo wi-~r­
szy. W cieniu tych dwóch 
drużyn kroczących od zwycię­
stwa do zwycięstwa, jak gdyby 
nieco ginęły inne zespoły, któ­
re mimo wyraźnej różnicy 
punktowej nie ustępo•.valy im 
aż tak bardzo swymi umiejęt­
nościami. 

Tera.z kilka słów o sprawM'h . . Nii:spodziank.a 
finansowych. w1elk1e~o klłh­

Według relacji orll'a.niza.torów, bru, mistrz ~u-
lączne koszty turnieju wynosily r~p~ S~efa!11u\ 
około 600.000 marek. ObliczaJ.łc me ~~1~ Jak~ 
teoretycznie, pojemność widow- o~rom~ się prz ludzluegio, Jakim w tej chwili dy- - Trudności terenowe nie :onie­

s~nuje Włók:niarz. Zrazumiałe, że chęciły piłkarzv. Grali oni z wiel­
w1ększe znaczenie przywiązują kim zapałem stosując przeważnie 
wszvscv. do meczu ze Stalą gdań- królkJi.e pooda.nia. Akcje były płyn­
~ą, ktora była_ ~uro~y.m egza- ne i _przemyślane, co pny dobr!'j 
mtnatorem, tot~. 1 wm~1 :i tego technlCe obu dru.żyn dało całosć 
mecz~ są cenme1sze dla kierownic- pr.zyjemną dla oka.. StaJ. miała pew 
twa 4 trenera. . ną przewagę w grze kombinacyj-

ni wszystkicli stadionów liczono c~osam1 b~ustan 
się z dochodem liczącym rów- nie a.takuJącego 
nież setki tysięcy. Ale rzeczywi- Schwartza. 
stość rozczarowała tych plani-
stów. Z trudem wobec nikłej 

- Skła.d? ... Hm„. Właściwie me nej i podania jej byty celniejsze. 
o !lltład drużyny chodzi, lecz o Uważam, że poszczególne linie, 
a~ - snuje rozważania trener zwłaszcza piątka ataku, lepiej się 
Kro!, . --: Jak ~esta~ć piątkę na- rozumiały, niż moi chłopcy. 
pa;stnikow? Jeziersk1, Pilarski, Szym Pewnym niepok0ojem napawa 
borski, Soporek, to wszyscy wie- mnie postawa naszej obrony i po­
my, ale kto na lewej flance? Może mocy. Popełnianych błędów nie u­
Soporek lepiej poprowa<l.zi atak? sprawiedliwi trudny teren. O Ba­
Lecz ni~ szybko reflektuje się tre- rana jestem spokojny, dojdzie szyb 
ner Kroi - Szymborski na łącz- ko do formy. Zawiódł natomiast 
niku będzie mniej produktywny. Koźmiński, a Stusio popełnił nie 

- Mamy więc środkową trójkę, jeden elementarny błąd taktyczny. 

CSR słusznie zdobyła trzecie 
miejsce wyprzedzając młodą dru 
:lynę USA i swego odwiecznego 
rywala - Szwecję. Czechosłowa 
kom udał się więc na Szwedach 
rewanż i za Olimpiadę 1952 r. i 
za zeszłoroczne mistrzoshva świa 
ta w Sztokholmie. Ale też grają 
oni obecnie lepiej niz na tych 
dwóch imprezach, a ich mecz z 
Kanadyjczykami w Dnesseldor­
fie długo wspominany będ?:ic 
ja.ko jedno z uajpiękniejszych 
spotJ!:ań w historii hokeja. 

frekwencji (dopatrują się tutaj 
jednej z głównych przyczyn te-
go stanu rzeczy w wysokich ce­
nach biletów) osi~nieto pokry­
cie kosztów dopiero w siódmym· 
dniu mistrzostw. 

Zespól nasz wyjechał wczo­
raj do Holandii, gdzie roze­
gra towarzyskie spotkanie w 
środę, po którym udaje si.ę w 
drogę powrotną do kraju. 
Przyjazd do Warszawy spo­
dzi€wany jest w piątek riano. 

mam.Y. prawe skrzydło, ale kim ob- Prawdziwą wartość naszego ze. 
sadz1c1e lewe? spolu ocenić będziemy mogli do-

- Ka0ndydatem jest Krajewski. piero w nit'>dzielę w spotka.niu o 
Ma on jeszcze poważne braki, ale Puchar Polski ze Stalą sosnowiec­
zapowiada się nieżle. Wyzbycie się ką. 

Zespoły, które zajęły rr:iejsca 
od 6 - 9 były - ?.godnie z Stefa.n Rzeszot 

T en mecz był nam bardzo po 
trzebny - stwierdzili zgo­

dnie zawodnicy, trenerzy i kie­
rownicy polskiego boksu. Do­
swiadczenia wypływające z walk 
w warszawskiej hali Gwardii S'l 
jednak daleko bogatsze niż się 
spodziewano u nas zapraszając 
do Polski drużynę Hamburga. 

Mecz za.kończył się naszym wy 
raźnym zwycięstwem 14:6, ale 
sposób w jaki osiągnęliśmy je 
daje dużo do myślenia. Nie ma­
my oczywiście zamiaru negować 
werdyktów sędziowskich. Te, 
jak stwierdzili zresztą goście, 
były najzupełniej sprawiedliwe. 
Można jednak mie~ poważne za­
strzeżenia co do formy naszych 
bądź co bądź rutynowanych za­
wodników. Nie była ona buduią 
ca, a nie tłumaczy tego nawet 
fakt, że w związku z planowym 
przygotowaniem naszych zawod 
ników do mistrzostw Europy, 
nie muszą oni już dzisiaj błysz­
czeć swymi pełnymi walorami. 

Dziesiątka Hamburga zapre­
zentowała się w Warszawie jalco 
drużyna dobrze wyszkolona tech 
nicznic i przygotowana kondy­
<'Yjnle. Nie widzieliśmy w niej 
1akichś olśniewających talentów, 
ale też nie było zdecydowanie 
słabych bokserów. Jak wynika z 
wypowiedzi kierownictwa ekipy 
gości zespół ten reprezentuje w 
swym kraju dobrą srednią klas::. 

Czym więc usprawiedliwić po-

Po meczu Warszawr.i-Hamburg 

Niezbyt wesołe wnioski 
z walk w hali ,,Gwardii" 

stać - zasadę prawidłowego roz 
poczynania ataków lewym pro­
stym. U nas nawet tacy rutynia­
rze jak Kuk.ier czy Ponanta nie 
rzadko zapominali o tej podsta 
wowej sztuce pięściarskiej. Gó­
rowaliśmy wprawdzie nad prze­
ciwnikami silą fizyczną, nowo­
czesnym stylem walk.i, ale na 
cóż to się zdaje, gdy nawala kon 

rażki mistrza Europy Stefaniu-1 szych zawodników karygodny dycja. I z reguły w trzeciej run 
ka, reprezentanta. Polski Ponan- brak poczucia obowiązku stałe- dzie słabsi zdawałoby się goście 
ty, czy też odnoszone dopiero po go podnoszenia :;wych kwalifi- zdobywali najwięcej punktów, 

podczas gdy bojowość Polaków wielkim wysilku zwycięstwa po 1 kacji pięściarskich i to jest znik. ała gdzieś w miarę upływu 
zosta.łyeh naszych bokserów? pierwszy wniosek :;: niedzielnego 
Przegrane Stefaniuka i Ponanty meczu. A drugi? Debrze się sta- czasu. 
były przysłowiowym kubłem lo, że na przykładzie walk z Te ostre zarzuty pod adresem 
zimnej wody i wszyscy są zgo- hamburczykami wiele osób zwią naszych pięściarzy nie powinny 
dni w twierdzeniu, że chłopcy zanych z naszym boksem zrazu- nikogo wprawiać w panikę, bo 
ci wezmą się nareszcie do solid- miało, że be-.i: usilnej i wytrwa- z boksem naszym nie jest oczy­
nego treningu. Ale brak kandy- Jej pracy mistrzostwa Europy w wiście źle. 
cji całej naszej dziesiątki jest boksie na pewno nie będą dla Przegląd czołówki w spotka.­
objawem bardzo niepokojącym. Polaków marszem triumfalnym niaeh z Hamburgiem pozwoli 

T rener Szydło skarżył się, że po zaszczytne tytuły. nam jednak bardziej niż dotąd, 
zawodnicy w ogóle zaniedbu Powróćmy jeszcze do niedziel samokrytycznie spojrzeć na swo 

ja treningi w swych kolach w nego meczu. Kto z naszej druży je błędy. 
przekonaniu, że na obozie i tak ny wypadł najlepiej? Bezsprzecz Dziś w Poznaniu nasi goście 
nadrobią stracony czas. Nasuwa nie Niedźwiedzki, który mając stoczą drugie spotkanie tym ra­
się więc pytanie czy wolno nam za przeciwnika również leworęcz zem z reprezentacją Poznania. 
tolerować taki 6!tan rzeczy, czy nego boksera, nie dał się wytrą Wypróbujemy w tym meczu dal­
wolno dopuścić do tego, by ezo- cić z konceptu, konsekwentnie szych młodych pięściarzy. Oby 
łowi pięściarze stali się eicplar punktując i z każdą rundą po- wypadli oni lepiej niż ich war­
nianymi kwiatami, któ1·ych a.ni większając swą przewagę. Ale i szawscy koledzy. Ciekawią nas 
na chwilę nic wolno pozostawić Niedźwiedzki nie zachwycił, b:> zwłaszcza walki w wagach ko­
bez pielęgnacji. Czy rzeczywiście rnpertuar jego uderzeń jest na-· guciej, lekkopółśredniej, pólśred 
muszą oni cały czas przebywa.: dal ubogi. niej i lekkośredniej, gdzie Niem 
na zgrupowaniach kondycyjnych wszyscy hamburczycy i lep;;i cy dysponują najlepszymi za-
pad kierunkiem Stamma i Szv- gorsi jedną zasadę mają wodnikami. 
dly? Zaobserwowaliśmy u nu- wpojoną i umieją z niej korzy- K. T. 

Tym razem pra 
wy prosty Nie­
dźwiedzkiego tra 
fil · w prómię. 
Polak miał jed­
nak zdecydowa­
ni\ przewagę i 
wygrał stosun­
kiem głosów 3:0 

+----

Trzeilia runda. 
Widać to po zmę 
c:tonej twarzy 
KukJera, który 
nie rezygnuje je 
dnak z kolej­
nych ataków w 
półdystansie. 

<E-----

Walka skoń­
czona. Za chwi­
!ę s~dda ringo­
wy l\lueller od­
bierze karty pun 
ktowe i zwycięz 
cą ogłoszony zo. 
stanie reprezen-' 
tant Hamburga 
Schwartz. 

. Ciężki" Jac­
ger padł na m'ł. 
tę celnie trafio­
ny sierpowym 
'.\lańki. Za chwi 
lę wstanie, ale 
po zainkasowa­
niu kolejnej se­
rii ciosów da ~ie 
w~·Iiczyć przez 
scdziego ringo­
wego Muellera 
(Hamburg). 

Fot - CAF 
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